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Dzisiaj poniedziałek, 31 

stycznia — Jana Bosko, 
Ludwika, Marceliny.

Jutro wtorek, 1 lutego — 
Ignacego, Brygidy.

Pojutrze środa, 2 lutego 
— M.B. Gromnicznej, Miro­
sława.
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PROPOZYCJE BUDŻETOWE REAGANA
Wzmożono 

Czujność Nad 
Byłym NazistąGeorge Bush z Wizytą w RFN

J. Mengele Żyje 
w Ameryce Połud. 
Nowy York (ST) — Simon Wie- 

sentahl, znany poszukiwacz zbrod­
niarzy wojennych, twierdzi, że dr 
Josef Mendele, który prowadził 
doświadczenia medyczne na więź­
niach w obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu, mieszka obecnie na 
granicy Boliwii i Paragwaju, w 
społeczności członków kościoła 
Mennonite. Ludzi ci nie spieszą się 
z oddaniem zbrodniarza w ręce 
władz, wierząc, że kara za grzechy 
na ziemi zostanie wymierzona po 
śmierci.

Obecnie 74-letni Wiesenthal zało­
żył w Wiedniu 1946 roku żydow­
skie centrum dokumentacji, z któ­
rego prowadzi poszukiwania nazi­
stów. Dotychczas wpadł na ślad 
1,000 zbrodniarzy wojennych.

Ataki 
Rebeliantów 

w Salwadorze 
Salwador (UPI) — rebelianci dą­

żą do opanowania położonego we 
wschodnim rejonie kraju miasta, 
ośrodka o dużym znaczeniu strate­
gicznym. W mieście Berlin, drugim 
pod względem wielkości mieście 
wschodniej prowincji Usulutan, zgi­
nęło w czasie ataku partyzantów co 
najmniej 20 osób. Przeprowadzony 
przez rebeliantów atak miał na celu 
stworzenie dywersji dla będącej w 
trakcie realizacji ofensywy wojsk 
rządowych na północy. W ofensywie 
tej uczestniczy ponad 6,000 żołnierzy.

W Berlinie, przez całą niedzielę, 
około 500 rebeliantów atakowało po­
zycje gwardii narodowej. Trwają tu 
walki wręcz, prowadzone od domu 
do domu. Rebelianci panują nad za­
chodnią połową prowincji Usulutan. 
Czerwony Krzyż podał do wiadomo­
ści, że w Berlinie znaleziono zwło­
ki 15 zamordowanych cywilów, dwóch 
partyzantów oraz dwóch lokalnych 
strażników.

Ofensywa rządowa, która podjęta 
została w dniu 10 stycznia, z udzia­
łem trzech wyszkolonych przez Sta­
ny Zjedn. batalionów, utknęła w nie­
dzielę po raz drugi. Nacierające od­
działy nie zdołały odebrać miasta 
Jocoatique, znajdującego się w odle­
głości około 75 mil na północny 
wschód od stolicy kraju, San Salwa­
dor.

Wałęsa Ma Szansę 
Powrotu Do Stoczni 
Warszawa (UPI) — Rzecznik dy­

rekcji Stoczni im. W. I. Lenina w 
Gdańsku oświadczył, że przywódca 
rozwiązanej dekretem sejmowym 
“Solidarności,’’ został poinformowa­
ny, iż w przypadku powrotu do pracy 
wszelka jego aktywność godząca w 
surowe przepisy ustalone po zawie­
szeniu stanu wojennego, może dopro­
wadzić do usunięcia go z pracy, a tak­
że narazić go na karę wieloletniego 
więzienia.

Rzecznik stoczni oświadczył, że 
zdaniem dyrekcji zakładu ostatnie 
zachowanie Wałęsy świadczy, że nie 
zda je on sobie sprawy z obecnej sytu­
acji.

Dyrekcja stwierdziła także, iż de­
cyzja o powrocie Lecha Wałęsy do 
pracy w stoczni w zawodzie elektryka 
zostanie podjęta w “ciągu kilku naj­
bliższych dni.’’

Targi Poznańskie 
Będą Krótsze

Jak dowiadujemy się z prasy krajo­
wej postanowiono, że począwszy od 
roku bieżącego Targi Poznańskie bę­
dą krótsze, bo trwać będą jedynie 8 
dni. W roku bieżącym odbędą się w 
dniach od 12 do 20 czerwca.

Zdecydowane 
Poparcie 
Kohla Dla USA 
Sytuacja Przedwyborcza 
w Niemczech Zachodnich

Bonn (UPI) — Wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych George Buśh roz­
począł dziś w Bonn rozmowy z przy­
wódcami Niemiech Zachodnich. Wi­
zyta w Republice Federalnej Niemiec 
rozpoczyna jednocześnie podróż Wi­
ceprezydenta do 7 krajów europej­
skich.

Jak oświadczył w niedzielę George 
Bush, obecna wizyta “jest misją za­
chowania pokoju” — służyć ma ona 
wzmocnieniu jedności sojuszników 
zachodnioeuropejskich w kontekście 
ataków sowieckich mających na celu 
zablokowanie planów rozmieszczenia 
nowych pocisków amerykańskich w 
Europie.

Po przybyciu na lotnisko w Bonn, 
Bush oświadczył, że jest przekonany, 
iż dyskusje potwierdzą jedynie jed­
ność aliantów, “jesteśmy sojuszem 
wolnych narodów. Są między nami 
różnice, lecz jesteśmy wolnymi spo­
łeczeństwami i nie uchylamy się od 
rozmów na te tematy.”

Rozmowy w Republice Federalnej 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczna 
Pomyłka

Lima, Peru (UPI) — Peruwiańscy 
chłopi zabili przy użyciu maczetów, 
noży i pałek 8 dziennikarzy, sądząc, 
że mają do czynienia z lewicowymi 
rebeliantami.

Poszukiwania dziennikarzy trwały 
od ub. czwartku. W niedzielę odkry­
to płytkie groby z ciałami zabitych. 
Początkowe oględziny wykazały ra­
ny po cięciach nożem i uderze­
niach ciężkimi przedmiotami. Dzien­
nikarze padli ofiarą 100 chłopów z 
miejscowości Uchucaray, oddalonej 
od miasta Ayacucho o 80 mil na pół­
noc.

Zwłoki przewieziono do Ayacocho, 
gdzie przeprowadzono rozpoznanie i 
autopsję.

Dziennikarze udali się do górzys­
tych rejonów, by osobiście spraw­
dzić doniesienia o oporze chłopów 
wobec ruchów rebelianckich. Tydzień 
wcześniej tamtejsza ludność zlikwi­
dowała 7-osobowy patrol maoistow- 
skich rebeliantów z organizacji “Sen- 
dero Luminoso”, którzy w ub. roku 
zabili 150 cywilów.

Podczas niedzielnej konferencji 
prasowej prez. Fernando Belaunde 
Terry określił śmierć dziennikarzy 
jako “tragiczną pomyłkę”, która 
nastąpiła w wyniku przekonania chło­
pów, że mają do czynienie z rebe­
liantami.

Chłopi z Uchucaray są o tyle 
usprawiedliwieni, że ich miejscowość 
była wielokrotnie napadana przez le­
wicowców; każdego obcego, który 
przybył do nich bez zapowiedzi trak­
towali jako potencjalnego wroga.

Spadek Eksportu 
Samochodów 
Japońskich

Tokio (UPI) — W ciągu rku 1982 
eksport samochodów japońskich spadl 
o 7.6%. W ub. roku Japonia ekspor­
towała 5,590,473 aut. Rok ubiegły 
był pierwszym od lat 1950-tych, 
tj. od czasu, gdy Japonia zaczęła 
eksportować samochody, w którym 
zanotowano spadek eksportu.

Japoński przedstawiciel minister­
stwa handlu oświadczył, że przyjęte 
dobrowolnie ograniczenia zmniejsze­
nia liczby samochodów eksportowa­
nych do Stanów Zjedn. będą znie­
sione w 1984 r.
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Shultz Rozpoczął
Wizytę w Azji

Tokio (UPI) — Sekretarz stanu 
George Shultz rozpoczął 12-dniową 
turę po państwach azjatyckich. Po­
dróż jego ma na celu zapewnienie po­
parcia Japonii dla lansowanego przez 
prez. Reagana planu określanego, jako 
“opcja zero.” Istnieją obawy, że So­
wiety przesunąć mogą swoje pociski 
rakietowe z terenu Europy — do Azji.

W dniu dzisiejszym Shultz odbył 
spotkanie z premierem japońskim 
Yasłriro Nakasone. Amerykański se­
kretarz stanu przybył do Tokio w 
niedzielę. Tura jego obejmie m. in. 
wizyty w Pekinie i Seoulu.

Washington dąży do zmniejszenia 
przez Japonię nadwyżki w bilansie 
handlowym ze Stanami Zjednoczony­
mi. W ub. roku nadwyżka ta wyniosła 
19 mid. doi. Jednocześnie Stany Zje­
dnoczone zabiegają o to, by Japonia 
zwiększyła swe wydatki na zbrojenia. 
W chwili obecnej Japonia wydaje na 
zbrojenia mniej niż jeden procent swe­
go dochodu narodowego. “Mamy odpo­
wiedzialność wobec pokoju, wobec 
stabilizacji oraz odpowiedzialni je­
steśmy za rozwój ekonomiczy w świę­
cie,” stwierdził Schultz po przylocie 
do Tokio. Amerykański sekretarz 
stanu podkreślił, że Stany Zjednoczo­
ne i Japonia, produkują jedną trzecią 
ogółu produktów w skali światowej.

Jednym z głównych punktów, znaj­
dujących się na rozkładzie tury 
Shultza są Chiny — państwo, które w 
cztery lata po doprowadzeniu do nor­
malizacji stosunków z Washingoto- 
nem, nadal odnosi się nieufnie do 
Stanów Zjednoczonych. Shultz uda się 
do Pekinu w środę.

Po spotkaniu z Shultzem, Nakasone 
oświadczył reporterom prasowym, że 
Japonia udzieli poparcia na rzecz 
amerykańskiego planu “opcja zero.”

Wydatki 
Na Kampanie 

Wyborcze
Washington. (UPI) — Komitety 

Akcji Politycznych specjalnych za­
interesowań, oskarżane o wywieranie 
nadmiernego wpływu na wybory kra­
jowe, podarowały w ciągu ostatnich 
2 lat kandydatom na różnorodne urzę­
dy, w tym głównie do Kongresu, około 
$86 min.

Federalna Komisja Wyborcza po­
informowała, że republikanie wydali 
na te cele siedmiokrotnie więcej niż 
demokraci. Wydatki głównych orga­
nizacji politycznych republikanów, 
osiągnęły niemal $180 min, a demo­
kratów $27 min.

Wydatki Komitetów Akcji Politycz­
nych na wybory, wzrosły w porów­
naniu z latami 1979-80 o 50%, a w 
porównaniu z 1977-78, o 150%.

Wzrost Cen Dolara
Londyn (UPI) — Dzisiaj nastąpił 

ponowny wzrost kursu dolara w sto­
sunku do walut europejskich.

Cena złota również wzrosła na gieł­
dzie w Londynie cenę $497 za uncję. 

Plan ten — jak wiadomo — polega na 
wycofaniu przez Sowiety wszystkich 
pocisków rakietowych średniego za­
sięgu, wymierzonych w Europę za­
chodnią — w zamian za wstrzymanie 
się przez NATO z rozmieszczeniem 
na terenie państw zachodnich amery­
kańskich rakiet Pershing-2 i cruise.

Sowiety odrzuciły ten plan, propo­
nując natomiast zmniejszenie liczby 
swych pocisków średniego zasięgu — 
do poziomu pocisków rozmieszczo­
nych w Anglii i Niemczech Zachod­
nich. J______

Litewski Ksiądz 
Oskarżony 

Przez Władze
Moskwa (NYT) — Sowiecka agencja 

prasowa Tass donosi, że wszczęto 
postępowanie sądowe przeciwko księ­
dzu kościoła rzymsko-katolickiego na 
Litwie o. Alfonsowi Svarinskas z os­
karżenia o “niezgodną z konstytucją i 
antypaństwową działalność”.

Komunikat zbiegł się w czasie z 
przybyciem do Rzymu Juliansa Vai- 
vodsa — pierwszego biskupa z terenu 
Związku Sowieckiego, który obecnie 
ma zostać razem z 18 innymi miano­
wany kardynałem.

Obserwatorzy zachodni stwierdzają, 
że być może władze sowieckie sygna­
lizują w ten sposób, że nie będą tole­
rowały żadnego wzrostu nastrojów reli­
gijnych w republikach nadbałtyckich, 
gdzie kościół stal się po zajęciu tych 
ziem przez armię sowiecką w czasie 
II Wojny Światowej wyrazicielem 
również odczuć patriotycznych.

Aresztowano 
Sowieckiego Szpiega 
Johannesburg, Afryka Płd. (NYT) 

- Komandor południowoafrykańskiej 
marynarki wojennej został areszto­
wany wraz z żoną przez władze tego 
kraju pod zarzutem prowadzenia 
działalności szpiegowskiej na rzecz 
Związku Sowieckiego.

W czasie konferencji prasowej pre­
mier Afryki Południowej P. W. Botha 
oświadczył, że komandor Dieter F. 
Gerhard pełnił ostatnio obowiązki do­
wódcy stoczni marynarki wojennej 
w Simonstown. Premier Botha nie 
ujawnił żadnych szczegółów szpie­
gowskiej działalności aresztowanego, 
stwierdził jednakże, iż jest przekona­
ny, że wszystkie tajne informacje, 
do których miał dostęp Gerhard do­
tarły do Związku Sowieckiego przed 
jego aresztowaniem.

Ukazujący się w Południowej Afry­
ce dziennik “Beeld” stojący na po­
zycjach bliskich rządzącej Partii Na­
rodowej ujawnił, że aresztowany 
zgromadził w jednym z banków 
szwajcarskich duże sumy pieniędzy.

Dieter Gerhard z racji pełnionych 
w marynarce funkcji posiadał m. in. 
informacje dotyczące szlaków mor­
skich, którymi przewożona jest z Bli­
skiego Wschodu do państw zachodnio­
europejskich ropa naftowa.

La Paz, Boliwia (CT) — 69-letni 
Klaus Barbie, były szef gestapo we 
Francji, znany jako “rzeźnik Lyonu,” 
od 6 dni przebywa w więzieniu w La 
Paz oczekując decyzji boliwiańskiego 
rządu odnośnie jego deportacji do 
Niemiec. Zachodnich.

Barbie wykazuje zachwianie rów­
nowagi psychicznej, albo znajduje się 
w głębokiej depresji, albo wpada w 
szał. Władze więzienne wzmogły 
czujność obawiając się, by nie popeł­
nił samobójstwa.

W tym tygodniu rząd Boliwii wysu­
nie przeciw niemu oficjalne oskarże­
nie zawierające między innymi za­
rzuty o pomoc w organizowaniu pra­
widłowego szwadronu najemników, 
zatrudnianych przez militarne reżimy 
do rozbijania opozycji politycznej, 
nielegalny wjazd do Boliwii (w 1952 
roku) i uzyskanie obywatelstwa na 
podstawie fałszywych zeznań i doku­
mentów.

Potwierdzenie 
Wizyty 
Papieża

Warszawa (UPI) — W odczytanym 
w niedzielę we wszystkich kościołach 
w Polsce liście biskupów stwierdza 
się, że Papież Jan Paweł II uważa 
wizytę w Polsce “za swoje prawo 
i obowiązek”. List potwierdza, że Pa­
pież zgodnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami zamierza przybyć do Pol­
ski 18 czerwca br.

List biskupów, który został opubli­
kowany również w Rzymie zakończył 
spekulacje dotyczące prawdopodo­
bieństwa odbycia się podróży do Pol­
ski w tym roku.

Sieć telewizyjna CBS doniosła jako­
by władze polskie wystąpiły o wcze­
śniejsze udostępnienie tekstów prze­
mówień papieskich, jednakże obecnie 
odstąpiły od tego żądania. Papież, 
który wcześniej zamierzał odwiedzić 
Gdańsk, jak się wydaje również do­
konał zmiany w swoich planach po­
dróży.

List biskupów wyrażając radość 
z powodu “rozpoczęcia drugiego eta­
pu przygotowań do podróży Ojca 
Świętego” nawołuje także o przywró­
cenie sprawiedliwości społecznej i 
ogłoszenie amnestii dla 1,500 więzio­
nych działaczy “Solidarności”.

Jak wiadomo, uprzednio istniały 
wyrażone również przez Papieża wąt­
pliwości co do możliwości odbycia się 
wizyty w tym roku. Papież stwier­
dził, że decyzję “czy i jak” wizyta 
ta będzie mogła się odbyć pozosta­
wia Najświętszej Pannie.

Poza niedzielnym listem biskupów 
polskich Watykan nie opublikował ofi­
cjalnego potwierdzenia wizyty. Jed­
nakże w poniedziałek przez samym 
zamknięciem numeru nadeszła wia­
domość, iż przemawiając w sejmie 
polski min. spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski stwierdził, że wizyta 
papieska może otworzyć drogę do 
“konstruktywnego rozwoju” stosun­
ków z Kościołem w Polsce.

Przeciw Polityce 
Gospodarczej 
Prez. Reagana

Washington (UPI) — Przewodni­
czący izbowego Komitetu Budżetowe­
go, kongr. Jim Jones (D.-Okla.) we­
zwał do odłożenia zaplanowanych na 
lipiec 10-procentowych cięć podatków 
aż do poprawy sytuacji ekonomicz­
nej kraju.

Jones skrytykował posunięcia prez. 
Reagana, twierdząc, że ich realizacja 
spowoduje jedynie pogorszenie się go­
spodarki. Sam uważa, że zwłoka z 
cięciami podatkowymi, ograniczenie 
wydatków na zbrojenia i redukcja 
podwyżek inflacyjnych dla odbiorców 
zasiłków z Social Security i innych pro­
gramów federalnych mogłaby dopro­
wadzić do równowagi budżetowej 
około 1988 roku.

Większe 
Wydatki 
Na Obronę 
Ograniczenie Środków
Na Programy Medyczne 
i Społeczne
Washington (UPI) Prez. Reagan 

przedstawi dziś propozycje budżeto­
we na rok finansowy 1984, które za­
wierają między innymi plan podwyż­
ki wydatków na cele obronne, sta­
nowiące czwartą część całego budże­
tu federalnego.

Prezydent domaga się przeznacze­
nia na ten cel $238.6 mid, z czego 
$13.5 mid na pociski nuklearne MX 
oraz bombowce B-1B.

Ogólnie prezydent zażądał na obro­
nę $274.1 mid w tym $35.5 mid je­
dynie na rozpoczęcie niektórych pro­
gramów. Suma ta zostanie wydana 
przez czas trwania programu w na­
stępnych latach.

Budżet na obronę stanowi 6.8% 
całego dochodu narodowego, w prze­
liczeniu na głowę ludności na każdą 
osobę przypada $1,200.

Sekr. obrony Caspar Weinberger 
oświadczył, że konieczność uzbroje­
nia kraju i unowocześnienia arsena­
łu w obliczu stałej rozbudowy zbro­
jeń w ZSRR, wymaga zatwierdzenia 
przedstawionego przez Reagana bu­
dżetu. Pentagon, jako jedna z nie­
wielu agencji federalnych, zdołał 
uniknąć cięć, jakim poddano inne 
agencje z nadzieją na ograniczenie 
deficytu budżetowego.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowe Walki 
i Terror 

w Libanie
Khalde, Liban (UPI) - W dniu dzi­

siejszym wznowione zostały znajdu­
jące się w impasie rozmowy na temat 
wycofania wojsk obcych z Libanu. 
Prowadzone pomiędzy Libanem i 
Izraelem rokowania, podjęte zostały 
przy zastosowaniu dodatkowych 
środków bezpieczeństwa. Spowodo­
wane to zostało nowymi przejawami 
terroru, jakie zanotowano w ostatnim 
czasie.

W pobliżu Bejrutu rozgorzały na 
nowo walki pomiędzy chrześcijanami 
i muzułmanami (Druzami). Walki te 
określane są jako najbardziej zacięte 
od czasu przeprowadzonej przed pię­
ciu miesiącami inwazji Libanu przez 
Izrael.

Prasa ocenia obecną sytuację, jako 
przejaw coraz bardziej pogarszają­
cych się stosunków pomiędzy Liba­
nem i Izraelem. Izrael nie godzi się 
na wycofanie swych wojsk, do czasu, 
aż Liban wyrazi zgodę na ustanowie­
nie na swym terytorium izraelskich 
punktów ostrzegawczych oraz usunię­
cie oddziałów palestyńskich.

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
jedenasta kolejna runda rozmów. 
Rokowania toczą się na przedmieściu 
Bejrutu, w Khalde.

W momencie rozpoczęcia dzisiej­
szych rokowań, na wzgórzach wzno­
szących się wokół Khalde, rozstawio­
ne zostały silne posterunki izraelskie. 
Rejon patrolowany jest przez czołgi,, 
“jeepy” i pojazdy pancerne. W po­
wietrzu krążą helikoptery.

Radio prawicowych falangistów po­
dało, że milicja chrześcijańska zada­
ła muzułmanom poważne straty. Zgi­
nęło —jak głosi komunikat radiowy — 
co najmniej 16 Druzów. Walki toczą 
się przeważnie w rejonie gór Shouf. 
Straty chrześcijan wynoszą dwóch 
zabitych i trzech rannych.

W wyniku zasadzki przeprowadzo­
nej na patrol izraelski, zginął jeden 
żołnierz, a czterech odniosło rany. 
Na krótko przed tym w wyniku ostrze­
lania przez artylerię wschodniego 
Bejrutu, zginął 70-letni ksiądz francu­
ski. Falangiści oskarżyli o ostrzela­
nie wojska syryjskie.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Powstanie Styczniowe
Minęło 120 lat od chwili, gdy w at­

mosferze ówczesnych ruchów wolno­
ściowych wszystkich narodów w Eu­
ropie i po demonstracjach krwawo 
tłumionych przez kozaków — 22 stycz­
nia 1863 roku w odpowiedzi na “bran­
kę” młodzieży do wojska rosyjskie­
go i to według specjalnych spisów 
sporządzonych przez władze rosyj­
skie, a ogłoszoną przez namiestnika 
Królestwa Kongresowego — margra­
biego Aleksandra Wielopolskiego, 
człowieka o zdecydowanie ugodowym 
nastawieniu wobec caratu, wybuchło 
powstanie. Wielopolski godził się na 
Królestwo Kongresowe jako polskie 
państewko przy Rosji. Miało się ono 
opierać na Konstytucji z 1815 roku, 
mieć pewną swobodę wyznaniową, 
oświatową, językową i administracyj­
ną, ale miało być całkowicie związa­
ne z carską Rosją. Było to sprzecz­
ne z duchem i dążeniami całego 
narodu, który żył romantyczną na­
dzieją pełnej wolności w granicach 
z 1772 roku.

Mimo zaskoczenia i braku przygo­
towania, zimy — młodzież ratując się 
przed “branką” — na wezwanie 
Stronnictwa Czerwonych — nocą 22 
stycznia uciekała do wyznaczonych 
punktów w lasach, tworząc tam od­
działy partyzanckie. Mimo braku 
broni, brawurowym atakiem na miej­
scowe małe garnizony wojska rosyj­
skiego, tu i ówdzie odnosili zwycię­
stwa. Powstanie szybko objęło nie 
tylko Królestwo Kongresowe, ale prze­
niosło się na rubieże Rzeczypospoli­
tej: Litwę i Ruś. Rozgorzały walki. 
Walka była nierówna. Brakło broni, 
zaopatrzenia, pomocy z zewnątrz i 
wodzów. Po Mierosławskim, zwycię­
ski w wielu potyczkach w Święto­
krzyskich Górach, Marian Langie­
wicz ogłosił się dyktatorem Powsta­
nia, ale i on nie był w stanie zmie­
nić losów Powstania. Nie cale zresz­
tą społeczeństwo stanęło po stronie 
Powstania.

W krytycznym momencie dowódz­
two, a potem dyktaturę nad Powsta­
niem przejął najwybitniejszy z Wo­
dzów Romuald Traugutt.

Mimo stwierdzenia, że pomocy od 
państw zachodnich — które nawet 
ogłaszały deklaracje sympatyzujące z 
Powstaniem — oczekiwać nie mógł
— przejął odpowiedzialne stanowisko 
i podjął próbę nadania Powstaniu 
charakteru rewolucyjnej wojny. 
Stworzył Rząd, powołał Skarb Naro­
dowy, który znalazł pełne zrozumienie 
w całym uświadomionym społeczeń­
stwie. List z pieczątką Rządu Naro­
dowego otwierał drogę do serc i do­
mów polskich.

Walki powstańcze cechowało ol­
brzymie poświęcenie młodych i czę­
sto najwyższe bohaterstwo.

Jednak nierówność sił skazywała 
z góry Powstanie na przegraną.

Gdy jeszcze Romuald Traugutt 
wraz z członkami swego Rządu zo­
stał schwytany, a moskiewski sąd 
wojenny skazał ich na śmierć i wy­
rok wykonano 4 sierpnia 1964 roku
— los Powstania był przesądzony. 
Walki trwały jeszcze aż do 1965 roku, 
kończąc ostatecznie ten bohaterski 
zryw miłości do Wolności i złudnej 
wiary w pomoc innych.

Skutki tego zrywu — prócz olbrzy­
mich ofiar i strat w walce — cią­
żyły długo jeszcze na życiu Narodu 
i jego myśli o walce o Wolność.

Zrodził się wówczas pozytywizm z 
swym hasłem — pracy od podstaw. 
Ale w rodzinach, które potraciły 
swych synów i ojców w dalszym cią­
gu trwały — wiara i nadzieja w od­
zyskanie Wolności, ale i konieczność 
walki zbrojnej o nią.

Spełniły się te marzenia dopiero 
w listopadzie 1918 roku.

“Przygotujmy Się
Do 75-lecia Z.H.P.”

(z “Na Tropie”)

wadzimy do tego, że Prawo i Przy­
rzeczenie będą realizowane w 100%. 
Drużyny będą rzetelnie pracowały, a 
nie ograniczały swej roli tylko do wy­
stępowania na uroczystościach z pro­
porczykami. Instruktorzy, instruktor­
ki będą dawać dobry przykład w re­
alizowaniu Prawa Harcerskiego.

Praca pójdzie w wielu kierun- 
.kach: HISTORIA.

Przypomnijmy sobie historię har­
cerstwa na podstawie W. Błażejew­
skiego, szkicu historii ogłoszonego w 
numerze 4 — 5/1981 Na Tropie i 
innych artykułach tamże. Posta­
ramy się przypomnieć Wam pierwsze 
strony “Skauta”, innych pism, pod­
ręczników, ciekawych artykułów, hi­
storycznych rozkazów, pierwsze tek­
sty Prawa i przyrzeczenia harcer­
skiego, wymagania na stopnie. Po­
szukujemy fotografii i życiorysów in­
struktorek i instruktorów umieszczo­
nych w Słowniku Biograficznym, lub 
nowych opracowań. Fotografie ze Zlo­
tów, wypraw zagranicznych, konfe­
rencji, Zjazdów, wystaw i wszelkich 
objawów życia harcerskiego, jedno­
dniówek drużyn, środowisk, fotografii 
sztandarów, słowem wszystkiego, co 
mówi o pracy harcerskiej za ubieg­
łych 75 lat. Hm. I. Płonka

(c.d.n.)
“Herody”

Od wielu lat słyszy się wiele o 
2 zespołach harcerskich — “Lechi- 
tach” i “Wichrach”. Zapomina się 
o — chyba najstarszym Zespole Ko­
lędników, czy Herodów. Nie chcąc 
nikogo wprowadzać w błąd — nie­
ścisłą datą — możemy jednak stwier­
dzić, że zespół ten, istniał i krążył 
po polskich domach i Opłatkach pol­
skich organizacji już przed 25 laty. 
“Herody” czy “Jasełka harcerskie 
domokrążne” nie były w tych czasach 
związane tylko z jedną drużyną lub 
gromadą. Tworzyły je I-sza D.H.,
2- g D.H., Wędrownicy i Gromada Or­
ląt Tatrzańskich. Niosły one ten zwy­
czaj starodawny między tutejsze spo­
łeczeństwo, zdobywając serce a czę­
sto i szczodre dary, które pozwoli­
ły “Orlętom Tatrzańskim” na zakup 
peleryn i kapeluszy podhalańskich, 
które jeszcze dziś widzimy na Pa­
radach 3-go Maja.

A teraz o zespole 3-cej D.H., które­
go daty powstania również nie pamię­
tam (może odezwie się kronikarz
3- ciej Drużyny? . . .). spotykamy 
ten zespół już od wielu lat na Har­
cerskich Opłatkach Obwodu, w Dniu 
Polskim w Muzeum, na Opłatkach 
u polskich organizacji społecznych, 
kombatanckich. Wszędzie cieszą 
się powodzeniem. Obserwujemy stały 
postęp zarówno w wykonaniu i stro­
jach, jak i w śpiewie. Zmieniło się 
już kilka pokoleń harcerskich, a He­
rody wciąż wędrują.

Wybrałem się więc na Opłatek Skar­
bu Narodowego, by odświeżyć dawne 
przeżycia, by spotkać “Herodów”. 
Wyczekali się biedacy od godz. 3-ej 
blisko do 5-ej. Swą postawą i grą 
znów zawojowali obecnych. Pełni ży­
cia, impresji artystycznej byli ci mło­
dzi “aktorzy”.

Sypnęły się serdeczne, rzęsiste bra­
wa. Szkoda tylko, że nie mogli za­
kończyć tradcyjnym zwyczajem Ko­
lędników — “kolęda — zbiórka”, któ­
ra bywa zazwyczaj proporcjonalną 
do oceny zespołu przez zebranych, 
a więc hojną. Ale nie zawsze osią­
ga się 102%.
Okazja Dla Miłośników 
Dobrej Muzyki

Nasz niestrudzony kierownik mu­
zyczny “Wichrów”, mgr. H. Wawrzy- 
czek w chwili “wolnej” od prób z 
“Wichrami” urządza “spotkanie z 
muzyką” 6 lutego. Spotkania te mają 
już ustaloną renomę, dlatego zachę­
camy naszych Przyjaciół i starszą 
młodzież harcerską na "Koncert No­
woroczny”.

75-lecie Z.H.P. przypada na rok 
1985. Mamy zatem dwa i pół roku 
na przygotowanie. W przygotowaniu 
tej rocznicy wezmą udział wszyscy 
instruktorki, instruktorzy i młodzież. 
Prace pewne wykona Naczelnictwo, 
Główne Kwatery, Komendy Chorą­
gwi, Hufców, Starszego Harcerstwa 
i Koła Przyjaciół Harcerstwa. Liczy­
my także na starszych instruktorów 
— instruktorki, którzy w przeszłości 
byli “duszą” harcerstwa na swych 
terenach.

Obchód 75-lecia będzie spojrzeniem 
wstecz, zanalizowaniem naszych ha­
seł ideowych, programowych i metod, 
by nabrać entuzjazmu na dalszych 25 
lat. Obudzimy harcerstwo z letargu 
dobrobytu poza Polską, odnowimy, od­
świeżymy swe metody pracy. Dopro­

Dar Marii Danilewicz- 
Zielińskiej Dla 

Biblioteki w Oksfordzie
Dr Maria Danilewicz-Zielińska po­

darowała swój wspaniały księgozbiór, 
liczący 7.000 tomów, Słowiańskiemu i 
Greckiemu Oddziałowi Instytucji Tay­
lora w Oksfordzie. Książki będą przy­
wiezione z Portugalii w okresie Wiel­
kanocy 1983 r. Wkrótce w Oksfordzie 
zostanie zaprojektowany ekslibris dla 
oznaczenia tego zbioru, który poważ­
nie wzbogaci bibliotekę, zaspakajając 
potrzeby fakultetów języków nowożyt­
nych. Książki będą uwidocznione w 
ogólnym spisie, dostępnym dla wszys­
tkich czytelników. Zostanie też spo­
rządzony osobny katalog, który upa­
miętni ich pochodzenie.

Czytajcie
Polską prasę emigracyjną!

Wandzia
Zaradź Złemu 

Zawczasu

Chłopczyk przy stole rzucał 
gałki z chleba, 

Choć mateczka mówiła, 
że rzucać nie trzeba. 

Nazajutrz prosi o chleb 
chłopczyna mateczki 

“Nie ma—odpowie matka— 
poszedł na gałeczki”

Dzień Dobry, Dzieci!
Gałeczki

Zamiast kwiatów, zamiast wstążki 
Kupowała Wandzia książki;
Ale żadnej nie czytała;
Ot, tak tylko, byle miała.
Na to matka jej powiada: 
“Książka w szafie nic nie nada. 
Pszczółka z kwiatów miodek chwyta; 
Kto ma książkę, niechaj czyta.”

“Zaszyj dziurkę, póki mała” 
Mama Zosię przestrzegała. 
Ale Zosia, niezbyt skora 
Odwlekała do wieczora.
Z dziurki dziura się zrobiła. 
A choć Zosia i zaszyła, 
Popsuła się suknia cała, 
Źle, że matki nie słuchała.

Chłopczyk i Kozioł

* * •
Na Ulicy

Pytał się chłopczyk: “Mój koziołku drogi!
Na cóż masz bródkę i rogi?”
“Bródkę—odpowie kozioł—byś się miał czym bawić, 
A rogi, bym się bronił, gdy chcesz przykrość sprawić!”

Ulicą jechały samochody, a ludzie czekali na chodniku. Wśród nich był 
niewidomy. Oparty na białej lasce, patrzył na ulicę, ale nic nie widział. Ani 
samochodów, ani wozów ani słońca, ani nawet Bolka i Franka, którzy stali 
tuż przy nim. Słyszał tylko szum motorów i rozmowę chłopców.

—Widzisz napis w oknie?—pytał jeden.
—Widzę.
—A ile ptaków siedzi na drzewie?
—Osiem....
Dalsza rozmowa się urwała, bo światło zmieniło się na zielone. Ludzie 

ruszyli. Na chodniku został niewidomy. Chwilę stal bez ruchu. Potem wysunął 
naprzód białą laskę i wolno zaczął sam przechodzić przez jezdnię.

Na drugiej stronie ulicy, chłopcy nadal sprawdzali swój wzrok. Odczytywali 
napisy na sklepach, odległe szyldy i numery autobusów.

A mnie się zdaje, że obaj źle widzieli. Również ludzie stojący przed chwilą 
obok niewidomego nie mieli najlepszego wzroku.

Teatr Kukiełkowy
Za siedmioma wysokimi górami, za siedmioma głębokimi wodami jest las.

A w lesie domek. ... O! Co to!? ... Z domku jeden za drugim wybiegają 
krasnoludki.... Są takie zabawne!

Mają długie brody i ogromne nosiska!
Jedne krasnoludki niosą w ręku malutkie latarenki. Inne mają kilofy. . . . 

PeWnie idą do pracy. Już są za progiem....
—Nie otwieraj nikomu—mówią do panienki stojącej w okienku. Panienka 

jest piękna! Ubrana jest w strojną suknię. Kim jest ta panienka ?

Kto wie, kim jest ta panienka i co grają na scenie teatru kukiełkowego? 
Jaki tytuł nosi bajka? Co to jest teatr kukiełkowy i czy byliście w takim 
teatrze ? Opowiedzcie waszej Pani w szkole. Napiszcie również do nas.

• • *
Piotrowi Płachta dziękujemy za nadesłanie tak ładnego opisu obserwacji 

z Dalekiego Wsohodu. Czekamy na dalsze wrażenia z wycieczek innych dzieci, 
a jest Was tutaj tak dużo.

Adres Red.: 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650.
Opr. Betty L. Uzarowicz

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

caipanii
WQMINS MEDTAL C INTER J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston 
. Od Wtorku do Soboty:
N. 8 Rano-4 Po Poł. A

W PIĄTEK 4-GO LUTEGO 
OD 6:30 WIECZOREM 

SOBOTA I NIEDZIELA 
Od 12:30 w Południe

Ze Złotej Serii 
Walka Szatana o Duszę 

Człowieka w/g Opowiadań 
Ludowych z 1,000 i 1 Nocy!

Czarująca Legenda

TWARDOWSKI
Z czartem żyje w przyjaźni by 
uszczęśliwić świat i . . . zdobyć 
tajemnicę wiecznej młodości!

•
Oraz komedia awantur małżeń­
skich. ON chce by żona była w 
domu. ONA woli dla samodziel­
ności pracować!

‘Irena do Domu’
Wysocka, Dymsza, Sempoliński, 

Bielicka w Rolach Głównych 
W KINIE 

MILFORD 
3319N. Pulaski Rd.

Róg Milwaukee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922

(Ciąg dalszy)
344

(Ciąg dalszy nastąpi)

Żaden z jej znajomych nie ośmieliłby 
się zaprosić ją na przejażdżkę starą bryczką Bendera, 
do której była zaprzągnięta stara klacz. Ale Lewisowi 
na pewno nawet nie przyszło do głowy, że w jego pro­
pozycji jest coś niewłaściwego. Jakie znaczenie ma śro­
dek lokomocji, jeśli dzięki niemu można dostać się do 
celu? Spokojne zbocza oddalonych wzgórz są błękitne, 
drogi równie czerwone jak zawsze, a klony toną w po­
wodzi szkarłatnych liści bez względu na to, jakim po­
wozem się jedzie. Lewis był filozofem i nie obchodziła 
go ludzka gadanina. Nie przejął się wcale, gdy kole­
dzy w szkole przezwali go „dziewczynką” dlatego, że 
prowadził dom u swoich gospodarzy. Niech prze­
zywają! Nadejdzie dzień, kiedy to on będzie się śmiał. 
Miał puste kieszenie, ale nie głowę. Teraz zaś popołud­
nie było prześliczne, a oni jechali, żeby znów zobaczyć 
Małego Człowieka. Po załadowaniu ziemniaków u szwa­
gra pana Bendera, powiedzieli mu o celu swojej po­
dróży.

— Czy chcecie powiedzieć, że macie fotografię male- 
go Teddy’ego Armstronga? — wykrzyknął pan Merill.

— I to całkiem dobrą — odparł Lewis, odwijając zdję­
cie i podając mu je. — Nie sądzę, by zawodowy foto­
graf zrobił lepszą.

Pan Merill głośno uderzył się ręką po udzie.
— No, to przechodzi ludzkie pojęcie! Mały Teddy 

Armstrong nie żyje...
— Nie żyje! — krzyknęła Ania z przerażeniem. — 

Och, panie Merill, nie, niech pan tego nie mówi... Ten 
mały, słodki chłopczyk.

— Przykro mi, panienko, ale to jest fakt. Jego ojciec 
jest nieprzytomny z rozpaczy, a co najgorsze, nie ma 
nawet jego zdjęcia. A wy macie, i to dobre. No, no!

— To... to wydaje się niemożliwe — powiedziała Ania 
z oczami pełnymi łez. Przypomniała sobie małą, drobną 
figurkę, machającą rączką na pożegnanie.

— Przykro mi powiedzieć, że to jest aż zbyt praw­
dziwe. Zmarł niecałe trzy tygodnie temu. Zapalenie 
płuc. Bardzo cierpiał, ale powiadają, że był tak dzielny 
i cierpliwy, jakby tego sobie mógł życzyć każdy z nas. 
Nie wiem, co będzie z Jakubem Armstrongiem. Mówią, 
że oszalał, bo ciągle rozpacza i mamrocze do siebie. 
„Gdybym chociaż miał zdjęcie mujegu Małego Człowie­
ka” — powtarza ciągle.

— Szkoda mi go — powiedziała nagle pani Merill. Do 
t.ej pory spokojnie stała przy mężu i nie odzywała się. 
Była to cherlawa, szara kobieta, ubrana w marną per- 
kalową sukienkę i fartuch. — Dobrze mu się powodzi 
i zawsze miałam wrażenie, że patrzy na nas z góry, po­
nieważ jesteśmy ubodzy. Ale my mamy naszego chłop­
ca... A bieda jest bez znaczenia, gdy ma się coś do ko­
chania.

Ania spojrzała na panią Merill z szacunkiem. Ta ko­
bieta nie była piękna, lecz gdy jej głębokie, szare oczy 
spotkały się ze wzrokiem Ani, dziewczyna poczuła w niej 
pokrewną duszę. Nigdy przedtem ani potem Ania nie 
widziała pani Merill, ale zawsze wspominała ją jako 
kobietę, która poznała najcenniejszą tajemnicę życia. 
Nigdy nie jest się biednym, jeśli ma się coś do kocha­
nia.

Złocisty dzień stracił dla Ani urok. W tamtym krót­
kim spotkaniu Mały Człowiek zdobył jej sympatię. 
W milczeniu jechała z Lewisem Glencove Road, a póź­
niej drogą, zarośniętą trawą. Na kamieniu przed nie­
bieskimi drzwiami leżał Carlo. Podniósł się i poszedł im 
na spotkanie. Drzwi były otwarte, w pokoju siedział 
mężczyzna z głową opartą o blat stołu.

Na stukanie zerwał się i podszedł do drzwi. Anię 
zdumiała zmiana zaszła w jego wyglądzie. Obdarty, nie 
ogolony, z zapadniętymi policzkami, patrzył na nią ocza­
mi, w których widniała gorączka.

Ania spodziewała się nieprzyjemnego powitania, lecz 
wydawało się, że mężczyzna ją poznał, gdyż rzekł obo­
jętnie:

— Więc jest pani z powrotem? Mały Człowiek mówił 
mi, że pani z nim rozmawiała i pocałowała go. Polubił 
panią. Było mi przykro, że postąpiłem z panią grubiańs- 
ko. Czego pani sobie życzy?

— Chcemy panu coś pokazać — rzekła Ania uprzejmie.
— Może wejdzie pani do środka i usiądzie? — zapro­

ponował posępnie.
Lewis bez słowa wyjął fotografię Małego Człowieka 

i podał mu. Jakub Armstrong chwycił ją, obrzucił zdu­
mionym, zgłodniałym spojrzeniem, po czym upadł na 
krzesło i wybuchnął płaczem. Ania nigdy jeszcze nie wi­
działa plączącego mężczyzny. Stała więc w milczeniu, 
ogarnięta serdecznym współczuciem, dopóki gospodarz 
nie odzyskał panowania nad sobą.

— Och, nie macie pojęcia, jak wiele to dla mnie zna­
czy — powiedział wreszcie załamanym głosem ojciec 
Małego Człowieka. — Nie miałem żadnego jego zdjęcia. 
Nie umiem zapamiętać rysów twarzy jak inni ludzie, nie 
mogę ujrzeć czyjejś twarzy w myśli. Od kiedy Mały 
Człowiek umarł, to było okropne... Nie mogłem nawet 
przypomnieć sobie, jak wyglądał. A teraz przynosicie mi 
to zdjęcie, chociaż byłem dla was nieuprzejmy. Proszę, 
usiądźcie... usiądźcie. Chciałbym umieć wyrazić swą 
wdzięczność. Uratowaliście mnie od szaleństwa... a może 
nawet ocaliliście mi życie. Och, panienko, czyż to nie 
jest on? Wydaje się, że zaraz coś powie! Mój kochany 
Mały Człowiek! Jakże będę bez niego żył? Nie mam po 
co żyć. Wpierw jego matka... a teraz on.

— Był słodkim małym chłopczykiem — powiedziała 
Ania z czułością.

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących
| Topoli
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Z Instalacji Polsko-Am. Ligi Spółek 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych

Instalacja nowego zarządu Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Spółek Oszczę­
dnościowo-Pożyczkowych odbyła się 
w środę, dnia 19 stycznia w Starlight 
Inn, 9950 W. Lawrence Ave., w Schil­
ler Park, ni.
' Obszerna i piękna sala Starlight 
Inn była wypełniona. Przewodniczą­
cym tej imprezy był Donald J. Ba­
bicz, prezes Norwood Savings and 
Loan Ass’n., 5813 N. Milwaukee Ave.

Program instalacyjny otworzył pre­
zes Józef Galica, który jest wicepre­
zesem Prospect Federal Savings and 
Loan Ass’n., witając serdecznie 
wszystkich zebranych. Inwokację wy­
głosił ks. Andrzej Łuczak, asystent 
z parafii św. Pawła od Krzyża z Park 
Ridge. Wzniesiono toast na pomyśl­
ność wolnej Polski i organizacji.

Po kolacji prezes Galica przedsta­
wił gości przy głównym stole, oraz 
zarząd Zjedn. Pol.-Rzym. Kat., który 
zajmował jeden stół. Po zdaniu 
sprawozdań urzędników, które przy­
jęto z uznaniem, przystąpiono do wy­
boru urzędników na rok 1983.

Do Komitetu Nominacyjneg wcho­
dzili: Donald A. Tenczar z American 
Savings and Loan Ass’n., przewodni­
czący. Robert Maycan, Liberty Sav­
ings and Loan Ass’n. i Józef Kwiat 
z Loomis Savings and Loan Ass’n.

Zebranie i Instalacja 
Klubu Par. Odporyszów 
Zebranie i instalacja nowego zarzą­

du Klubu Parafii Odporyszów odbę­
dzie się w niedzielę, 6 lutego, w sali 
pod adresem 3024 N. Laramie Ave., 
o godz. 3 po poł.

Serdecznie zapraszamy członków 
oraz sympatyków.

A. Popek — prezes 
T. Wieczorek — sekr.

Instalacja 
Placówki 15 SWAP 

w Gary, Indiana
Placówka 15 SWAP, której komen­

dantem jest Kazimierz Brzoska, urzą­
dza uroczystą instalację zarządów 
Placówki i Korpusu Pomocniczego 
Pań, 13 lutego, w sali parafii Kościoła 
Narodowego, 268 West 57 Merrilville, 
Ind., o godz. 5 po poł. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich na naszą uro­
czystość.

L. Markiewicz — adj. prot.

Bal Serduszkowy 
“ Rzeszo wiaków”

Reprezentacyjny Zespół Pieśni i 
Tańca “Rzeszowiacy” przy ZNP, 
Grupa 101, zaprasza na “Bal serdusz­
kowy,” który odbędzie się 12 lutego 
w sali “Pressman’s Hall,” 5717 S. 
Kedzie Ave.

W czasie balu wystąpi Zespół ze 
swoim programem. Bal rozpocznie 
się godziną koktailową o 6:30 wiecz., 
kolacja podana zostanie o godz. 7:30 
a występ przewidziany jest na godz. 
8:30 wiecz.

Później zabawa taneczna przy 
dźwiękach zespołu “Casanova.” Do­
chód z Balu przeznaczony jest na 
kupno stroi ludowych i instrumentów 
muzycznych dla Zespołu. Wstęp wraz 
z kolacją $15 od osoby. W sprawie 
rezerwacji należy telefonować do 
Magdy na nr 772-3415.

Krystyna M. Achramowicz—prezes 
Stefania Stecki — adm.

Poszukiwania
Marian Bogdanowicz, który przyje­

chał do Chicago w 1980 roku, pro­
szony jest o skontaktowanie się tele­
foniczne na nr. 486-4946. Nadeszła 
wiadomość z Polski od rodziny.

* • *
Marian Kowalczyk i Adam Bogda­

nowicz, proszeni są o skontaktowanie 
się telefoniczne na nr. 486-4946. Na­
deszła wiadomość od rodziny w Polsce.

Pragnie Korespondować
Zenon Paskudzki, ul. Międzyrzec­

ka 76, 21 — 400 Łuków, woj. Siedlce, 
pragnie nawiązać korespondencję z 
młodzieżą w wieku lat 18 do 28 w 
języku polskim albo angielskim. 
Zenon Paskudzki jest studentem filo­
zofii chrześcijańskiej oraz języka 
angielskiego.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

ZADBAJ ABY ITW0JA FIRMA 
ZNALAZŁA SIĘ W KSIĄŻCE 

ADRESOWO-TELEFONICZNEJ 
PO POLSKU

Przewodnik
3325 N. PULASKI. 282-8907

Do zarządu Pol.-Amer. Ligi Spółek 
Oszczędnościowo- Pożyczkowych na 
rok 1983 weszli: Donald J. Babicz — 
prezes, jest prezesem Norwood Fed­
eral Savings and Loan Ass’n.; Win­
centy Ginalski — 1 wiceprezes, jest 
prezesem First Federal Savings and 
Loan Ass’n. w Hegewisch; Ray Sto­
larczyk — 2 wiceprezes, jest preze­
sem w Fidelity Federal Savings and 
Loan Ass’n.; Wilma Witte, — skarb­
nik jest Senior wiceprez. Talman — 
Home Federal Savings and Loan 
Ass’n.; Walter T. Bundy — sekr., 
który jest prezesem Pulaski Savings 
and Loan Ass’n.

Przysięgę od nowowybranych urzę­
dników odebrał Arnold J. Rauen, 
Chairman of the Board and Chief 
Executive Officer of the Bank for 
Savings and Loan Associations.

Złożył on gratulacje nowym urzę­
dnikom, życząc sukcesów w pracy w 
1983 roku. Wręczył on także nowy mło­
tek nowemu prezesowi Donaldowi J. 
Babicz. Prezes Babicz oświadczył, że 
będzie się starał dobrze pracować, 
aby dorównać swoim poprzednikom.

Ks. Andrzej Łuczak odmówił bene- 
dykcję.

Po części rozrywkowej odbyła się 
zabawa taneczna. Spotkanie to było 
doskonale zorganizowane, nic dziwne­
go, że cieszyło się powodzeniem. 
Władysław Kuman—przew. kom. 
prasy.

Doradca “Solidarności” 
z Odczytem w Chicago

Dr. Tadeusz Kowalik, z wykształce­
nia ekonomista, były doradca NSZZ 
“Solidarność”, będzie miał publiczny 
odczyt w języku angielskim na Uni­
versity of Illinois w Chicago, 8 lutego 
o godz. 14:00, w sali 509-510 w Chicago 
Circle Center, 750 S. Halsted Street. 
Tematem odczytu będzie: “Planning 
and Freedom: A Polish Dilemma”. 
Wstęp wolny dla wszystkich zainte­
resowanych. Odczyt zorganizowany 
został przez Polski Instytut Naukowy 
w Ameryce oraz Uniwersytet Illinois.

Dr. Kowalik jest autorem kilku prac 
naukowych na temat gospodarki so­
cjalistycznej. Brał udział w organi­
zowaniu tzw. Latającego Uniwersy­
tetu w latach 1977-1980. Służył jąko 
doradca Międzyzakładowego Komi­
tetu Strajkowego w Gdańsku w sier­
pniu w 1980 r. i później Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej “Solidar­
ności”. Obecnie pisze książkę o “Soli­
darności” przy Woodrow Wilson Inter­
national Center for Scholars — w 
Washington, D.C.

Po wykładzie będzie dyskusja na 
temat jego badań i doświadczeń w 
Polsce. Do Uniwersytetu można do­
jechać autobusem 7, 8, lub 37 oraz 
metrem (“L”) linia Congress-Mil- 
waukee lub Douglas-Milwaukee do 
przystanku “U of I/Halsted”. Płatny 
parking ($2.50) dostępny w garażu 
#4 na ulicy Halsted i Taylor na prze­
ciwko Chicago Circle Center, 750 S. 
Halsted.

O dalsze informacje proszę dzwo­
nić do prof. Johna Kulczyckiego — 
664-7126.

Zebranie 
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian w Chicago 
zawiadamia wszystkich członków, że 
zebranie klubowe odbędzie się w nie­
dzielę, 6 lutego 1983 r., o godz. 2:30 
po poł. w lokalu “Wierchy” pod adre­
sem 4518 W. Fullerton Ave. Ze wzglę­
du na ważność omawianych spraw, 
prosimy o liczne przybycie.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr. prot.

“Open House” 
Seniorów

“Seniorzy” — emeryci mieszkający 
w dzielnicy, w której znajduje się 
kościół St. Cyprions, mogą wziąć 
udział w “Open House”, jaki urządza­
ny jest na terenie parafii 5 lutego br. 
w godzinach od 10 rano do 1 po poł.

Kościół St. Cyproins mieści się przy 
6501 W. Belmont Ave. Można będziet 
na miejscu załatwić branzoletki ostrze­
gawcze dla seniorów, poddać się 
badaniu ciśnienia krwi, oraz otrzy­
mać informacje na temat racjonal­
nego odżywiania się.

Kursy
Języka Angielskiego

Instytut Języka Angielskiego w 
Centrum Jana Pawła II, przy 1309 N. 
Ashland Ave., nadal przyjmuje kan­
dydatów na kursy języka angielskie­
go, codziennie od godziny 5 po poł., 
a w sobotę od 2 po poł., we wtorki 
i czwartki od 10 rano.

Wykłady prowadzą doświadczeni 
nauczyciele po studiach uniwersytec­
kich. Serdecznie zapraszamy.

ELBLĄG. — Najpierw ratujmy przyjaciół. Takiego zdania 
jest mieszkaniec Elbląga, który ratuje psa przed powodzią. 
Niedawno Wisła wystąpiła z brzegów zalewając tereny nie­
daleko tego miasta. (UPI)

Festiwal Filmów Polskich 
w Bibliotekach Publicznych

W dwóch oddziałach Biblioteki Pu­
blicznej przez następnych kilka tygo­
dni odbywać się będzie festiwal pol­
skich filmów przygotowany przez prof. 
Wojciecha Wierzewskiego. Poniżej roz­
kład odczytów i pokazów filmowych.
Jefferson Park Library 
5363 West Lawrence Ave.

W środę, 2 lutego — wykład ilustro­
wany przeźroczami pt. “Współczesny 
film polski” i projekcja filmu Andrze­
ja Wajdy pt. “Bez znieczulenia” o 
godz. 6 wiecz.

Środa, 9 lutego — wykład ilustro­
wany przeźroczami pt. “Andrzej 
Wajda i współczesna kinematografia 
polska” również o godz. 6 wieczorem.

Środa, 16 lutego — film pt. “Aktorzy 
prowincjonalni” w reżyserii Agnieszki 
Holland.

Środa, 23 lutego — odczyt ilustro­
wany pt. “Polska kinematografia 
przed grudniem 1981 r.” — godz. 6 
wiecz.

Wykłady o Polsce 
w Moguncji

Uniwersytet im. Jana Gutenberga 
w Moguncji (RFN) zainaugurował 
cykl wykładów naukowych o tema­
tyce polskiej, zatytułowany “Schwer- 
punkt—Polen” (Punkt ciężkości — 
Polska).

Kurs przeznaczony jest dla studen­
tów polonistyki i innych zaintereso­
wanych osób. Wykłady finansowane 
przez fundację im. Roberta Boscha, 
przewidziane są na 4 semestry. Obej­
mują różne dziedziny naukowe.

Podczas uroczystej inauguracji 
rektor uniwersytetu, prof, dr M. Har­
der podkreślił dorobek i wysiłki tutej­
szej uczelni w nawiązywaniu przy­
jaznych kontaktów z Polakami. Przy­
pomniał, że przed kilku laty doktorat 
honoris causa otrzymał tutaj kardy­
nał Karol Wojtyła, obecny Papież.

Wykład inauguracyjny wygłosił pre­
zes Polskie Akademii Nauk, wybitny 
historyk prof, dr A. Gieysztor.

Muzyka w Polsce
O ile kina w Polsce są puste, a tea­

try też nie przyciągają większej ilo­
ści widzów, o tyle koncerty cieszą się 
wielkim powodzeniem. Opera War­
szawska jest stale przepełniona. Kon­
certy i festiwale muzyczne odbywają 
się nie tylko w Warszawie, ale we 
wszystkich większych miastach pro­
wincjonalnych. Na niektóre koncerty 
trzeba zamawiać bilety zawczasu. 
Niewątplwie w tych czasach napięcia 
i niepokoju muzyka przynosi pewne 
ukojenie. Dla przykładu: w Bydgosz­
czy i we Wrocławiu odbyły się nie­
dawno wielkie festiwale muzycznć, 
na które bilety rozchwytywano, a słu­
chacze przyjeżdżali z Warszawy i 
innych miast.

We Wrocławiu odbył się festiwal 
muzyki dawnej krajów Europy środ­
kowej i wschodniej. Zgromadził on 
szereg zespołów, między innymi wy­
stępował Chór Bizantyjski z Aten. We 
Wrocławiu odbył się festiwal orato- 
ryjnokantatowy “Wratislavia Can- 
tans”. Jak podaje jedno z pism kra­
jowych, po bilety ustawiały się przed 
kasą kolejki, jak za mięsem i innymi 
produktami żywnościowymi.

Ślamazarny Proces
Reżym nie spieszy się z osądze­

niem osławionego gangstera i oszu­
sta, członka partii Maćka Szczepań­
skiego, byłego szefa reżymowej tele­
wizji i radia i jego szajki. Niedawno 
minął rok od dnia rozpoczęcia przed 
Sądem Woj. w Warszawie tego proce­
su.

Obszerne wyjaśnienia — trwające 
kilka miesięcy — złożyli oskarżeni. 
We wrześniu sąd przystąpił do prze­
słuchiwania świadków. Dotychczas 
zeznania złożyło kilkunastu z ok. 200, 
którzy mają wystąpić przed sądem. 
Można się więc spodziewać, że proces 
ten nieprędko się zakończy.

Brighton Park Library 
4314 South Archer Ave.

Sobota, 5 lutego — wykład ilustro­
wany przeźroczami pt. “Andrzej 
Wajda i polskie tradycje filmowe” — 
godz. 2 po poł.
Sobota, 19 lutego — film pt. “Brze­
zina” wg. J. Iwaszkiewicza w reżyse­
rii Andrzeja Wajdy — godz. 2 po poł.

Jak już wspominaliśmy, wszystkie 
oczyty wygłosi prof. Wojciech Wie- 
rzewski. Wstęp zarówno na odczyty, 
jak też projekcje filmów — bezpłatny.

Przedsejmowy 
Komitet

Związku Polek
29-ty Sejm Związku Polek w Ame­

ryce odbędzie się w Chicago w dniach 
od 27 sierpnia do 2 września.

W związku z tym powstał już, zgo­
dnie z przepisami Konstytucji Związ­
ku Polek, Komitet Przedsejmowy, li­
czący 9 członkiń, mianowanych przez 
Prezeskę Związku Helenę Zielińską 
w porozumieniu z prezeską stanu Illi­
nois Władysławą Jagodzińską. Człon­
kinie te wybrały zarząd Komitetu 
Przedsejmowego, jak następuje:

Helena Zielińska, prezeska Związku 
— Honorowa Przewodnicząca Komi­
tetu Przedsejmowego,

Władysława Jagodzińska, stanowa 
prezeska Illinois — przewodnicząca,

Jean Blasz — sekretarka, Wanda 
Telma — kasjerka.

Wiceprzewodniczącymi Komitetu 
zostały: Sabina Lenard, Irena Burski, 
Josephine Arvay, Eleonora Jagodziń­
ska, Helen Micnerski, Rose Goron i 
Maryla Kubecki.

Zabawa Taneczna 
Polskiej Szkoły 

im. T. Kościuszki
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Tadeusza Kościuszki 
zaprasza wszystkich rodziców oraz 
przyjaciół naszej Szkoły na karnawa­
łową zabawę taneczną, która odbędzie 
się w sobotę, 5 lutego, w sali 90 
Placówki SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd., o godz. 8:00 wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra “Sło­
wianie.”

Apelujemy gorąco o poparcie na­
szych starań i zabiegów, aby zapew­
nić naszej szkole finansowe i mate­
rialne warunki do jej dalszej pracy i 
rozwoju. Adam Cegielski — prezes

Zabawa Taneczna 
Wędkarsko-Myśliwska 
Polsko-Amerykański Klub Wędkar- 

sko-Myśliwski zaprasza całą Polonię 
oraz członków i sympatyków na zaba­
wę taneczną, która odbędzie się dnia 
5 lutego o godz. 7:30 wiecz. w lokalu 
Royal Inn (3201N. Long).

Do tańca gra znakomity zespół 
“Nowa”. Donacja $5:00 od osoby. 
Parking bezpłatny.

Po rezerwacje proszę dzwonić na 
nr. 286-1408,282-7744.

Miaria Kokitko — sekretarka

JOWISZ 04” 
icencja RCA

DO DOMU!
Wpłaty Przyjmuje:

4302 W. 55th
Chicago, IL 6 

585-2734

UWAGA!!
TYLKO DO 15 LUTEGO 

SPECJALNA OBNIŻKA CI 
NA-

Przewidywanie Pogody
Technika przewidywania pogody, 

przy współczesnych możliwościach 
nauki, jest już niezwykle rozwinięta, 
ma swoje tradycje i doświadczenia. 
Już w 1654 roku powstała pierwsza 
Florencka Sieć Meteorologiczna, 
obejmująca aż 11 stacji obserwacyj­
nych w Europie południowej i środko­
wej; rok później została do tej sieci 
włączona przejściowo także Warsza­
wa.

Regularne opracowanie map synop­
tycznych, tej podstawy przewidywa­
nia zmian pogody, rozpoczęto jednak 
dopiero w XIX wieku, kiedy dzięki 
wynalezieniu telegrafu można było 
szybko przekazywać odpowiednie da­
ne.

Na początku zaś naszego wieku 
wprowadzono już systematyczne po­
miary dolnych i górnych pól ciśnienia, 
zainteresowano się analizą frontów

atmosferycznych. Pociągnęło to za 
sobą konieczność współpracy nau­
kowców z różnych krajów.

Przed 20 laty powstały podstawy 
prawne jednolitego systemu między­
narodowych badań meteorologicz­
nych, zaś w 1967 r. powołano świato­
wą Służbę Pogody.

Funkcjonujący dziś globalny sy­
stem obserwacyjny oparty jest na 
sieci złożonej z przeszło 10,000 na­
ziemnych stacji meteorologicznych, z 
których każda dokonuje kilkunastu 
pomiarów na dobę. Wykorzystywane 
są także informacje satelitarne oraz 
nadchodzące ze statków badawczych.

Ta ogromna ilość płynących nie­
przerwanie informacji przetwarzana 
jest przez potężny system komputero­
wy, analizujący dziennie ponad 10 tys. 
depesz synoptycznych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Skarbnik ZNP Edward Moskal Odebrał 
Przysięgę Od Deleganów Gminy 177 ZNP

Wyborcze zebranie Gminy 177 ZNP 
odbyło się w czwartek 20 stycznia br. 
w sali posiedzeń przy 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Zebranie otworzył prezes Gminy 
Kazimierz Musielak witając skarbni­
ka ZNP Edwarda Moskala, wszyst­
kich delegatów i delegatki. Po miano­
waniu Komitetu Mandatów, w skład 
którego weszli: Franciszek Dmu- 
chowski, Zofia Adamiak, Alicja Roz- 
kuszka, Henryk Wasilewski, przystą­
piono do omówienia spraw organiza­
cyjnych. Delegatami do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na stan Illinois 
zostali wybrani: prezes Kazimierz 
Musielak i hon. prezes Tadeusz Pyr- 
chla. Ze sprawozdania Komitetu Man­
datów wynikło, że za wyjątkiem jed­
nej Grupy, wszystkie inne są repre­
zentowane przez delegatów.

Po odebraniu przysięgi od delega­
tów skarbnik ZNP wyraził uznanie 
Gminie za pracę dla dobra ZNP. W

“Przedostatki” w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

W przedostatnią sobotę karnawału 
5 lutego, Klub Przyjaciół Warszawy 
urządza “Przedostatki” w swojej sta­
łej siedzibie Jan Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave., w miejscu 
spotkań doborowej publiczności. Urzą­
dzamy wieczór towarzyski, podobny 
jak w styczniu, z dyskretną orkiestrą 
do tańca.

W programie wystąpi z piosenkami 
estradowymi we własnym repertua­
rze piosenkarka Anita Nazorek, któ­
rej akompaniować będzie prof. Rudolf 
Rygiel, znany pianista i pedagog.

Poza programem jak zwykle kawa, 
herbata i kanapki, a wśród ciasta 
tradycyjne pączki, towarzyski bridge 
i bar obficie zaopatrzony. Donacja 
również bez doliczania kosztów infla­
cji i sala dobrze ogrzana (płacimy za 
to ekstra). Stanowczo jednak prosimy 
o stroje wizytowe.

Przy okazji podajemy do wiado­
mości, że wysłaliśmy ostatnio do “na­
szego szpitala” w Warszawie 2 dwu- 
studolarowe paczki z żywnością “do 
wyboru” i dużą paczkę, zawierającą 
koszulki i majteczki dla chorych 
dzieci. Z podziękowaniem, otrzyma­
liśmy prośbę o pieluchy wielokrot­
nego użytku, które wkrótce wysyła­
my. Przyszło znowu także zamówie­
nie na narzędzia chirurgiczne. Mamy 
więc, co robić. Na pokrycie kosztów 
tego ostatniego zamówienia musimy 
łącznie z naszą bridge’ową i tańcu­
jącą dobroczynnością wypracować 
odpowiedni fundusz, bo koszt narzędzi 
takich jest duży. A więc zapraszamy.

Zarząd Klubu 

102-gim roku istnienia tworzymy wiel­
ką rodzinę związkową — Związek prze­
chodził różne koleje życia organiza­
cyjnego — przetrwał i jest silny dzię­
ki temu, że pokolenia wierzyły, iż 
Związek jest organizacją ideową i na­
leży do wszystkich członków.

Serdecznymi życzeniami dla wszyst­
kich delegatów zakończył skarbnik 
swe przemówienie, za co mu zebrani 
podziękowali serdecznymi oklaskami.

Po sprawozdaniu z działalności 
wszystkich członków Zarządu wysłu­
chano bardzo szczegółowego sprawoz­
dania prezesa, z którego wynika, że 
Gmina nasza przez aktywność na­
szych delegatów wydajnie pracuje w 
innych dziedzinach życia polonijnego. 
Prezes jako przewodniczący komitetu 
rozwoju przedstawił stan członków, 
z którego wynika, że w tej najważ­
niejszej pracy dla Związku, to jest w 
zapisywaniu członków jesteśmy jedną 
z pierwszych Gmin w Okręgu 13. Po­
dziękował tym, którzy zapisali człon­
ków i tym którzy pomogli zapisać 
staropolskim “Bóg zapłać”. Kończąc 
swe sprawozdanie prezes podziękował 
za współpracę członkom zarządu, de­
legatom i delegatkom, podkreślając, 
że współpraca i jedność możliwa jest 
tylko tam, gdzie ludzie mają do siebie 
zaufanie. Pracujemy wszyscy dla do­
bra ZNP w pierwszym rzędzie, ale 
pracując dla dobra ZNP pracujemy 
zarazem dla dobra całej Polonii i 
dobra narodu polskiego.

Sprawozdanie finansowe zdał prze­
wodniczący Komitetu Finansów Bru­
non Pilarczyk. Przewodniczący wybo­
rów del. Wiktor Barczyk poprosił hon. 
prezesa dr Edwarda C. Różańskiego 
o odebranie przysięgi od Komitetu 
Wyborów. Na wniosek hon. prezesa 
Tadeusza Pyrchli zebrani wybrali 
jednogłośnie Zarząd Gminy na rok 
1983 w składzie: Kazimierz Musielak 
prezes, Anna Pilarczyk wiceprezeska, 
Kazimierz Zdanowicz wiceprezes, 
Anna Nikiel sekr. prot., Sandra Folak 
sekr. finan., Mieczysław Osikowicz 
kasjer, Józef Tracz marszałek.

Prezes dziękując w imieniu włas­
nym jak i wszystkich wybranych 
członków Zarządu za zaufanie — wy­
raził nadzieję dalszej pracy dla dobra 
Gminy jak i ZNP. Podał również do 
wiadomości, że instalacja Gminy 
będzie połączona z wieczorem uzna­
nia dla delegatów i delegatek, którzy 
50 lat swego życia poświęcili pracy 
związkowej. Na instalację tę został 
również zaproszony prezes ZNP mec. 
Alojzy A. Mazewski. Po zakończeniu 
zebrania pozostałe chwile wieczorne 
spędzono w gronie przyjaciół w bar­
dzo miłej atomsferze.
Anna Nikiel — korespondet Gminy.

JASIA'S PLACE
5141 W. FULLERTON TEL.: 889-2437

Zaprasza Do Swojej Restauracji z Wyśmienitą 
Polsko-Amerykańską Kuchnią 

Zawiadamiamy, że od 1-go lutego oferujemy obniżkę cen 
NA WSZYSTKICH OBIADACH O 15% 

Możliwość zakupienia obiadów tygodniowych po okazyjnych cenach. 
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA WYNOS 

I NA MAŁE PRZYJĘCIA

ADWOKACI IMIGRACYJNI
Mówimy Po Polsku

Prowadzimy sprawy związane z prawem imigracyjnym zielone karty, 
petycje krewnych i pracodawców do otrzymania stałego pobytu, oby­
watelstwo. Pomoc przed deportacją.

TERRY & ASSOCIATES
Adwokaci

417 S. Dearborn Chicago, n.

341-0990
Umów się na pierwszą bezpłatną rozmowę. Pamiętaj—“Jesteśmy tu 
do pomocy.” SM
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35?

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50?

Nadchodzi Okres Rozkwitu
Nadchodzi okres rozkwitu ekonomicznego, 

twierdzi Herman Kahn w swej ostatniej książce 
"Coming Boom”, którą na lamach “Reader’s 
Digest” omawia Ralph K. Bennett. Ponieważ 
przewidywania Kahna są całkowicie sprzeczne 
ze stanowiskiem większości ekonomistów i futu­
rologów, trzeba go przedstawić, by Czytelnicy 
zrozumieli dlaczego zajmujemy się jego myślami.

Kahn jest założycielem jednego z najpoważ­
niejszych instytutów “think tank” — Hudson 
Institute w Croton nad Hudsonem, oraz autorem 
wielu książek, wśród których do najważniejszych 
należą trzy: “On Thermonuclear War” (1960 r.), 
“The Emerging Japanese Superstate” (1970) i 
“The Next Two Hundred Years” (1976). Przewi­
dywania zawarte w tych książkach spełniają się 
całkowicie.

Od kilku lat komentatorzy środków masowego 
przekazu, autorzy książek, politycy i ekonomi­
ści karmią nas ponurymi obrazami przyszłości. 
Zasoby energii wyczerpują się, świat jest przelud­
niony, wody spłukują wierzchnią warstwę żyznej 
ziemi co w połączeniu z zajmowaniem uprawnej 
ziemi pod budowę dróg i nowych miast, spowodu­
je głód, zanieczyszczenie wód, powietrza a nawet 
stratosfery pociągnie za sobą katastrofalne zmia­
ny klimatyczne. Czeka nas coraz większy niedo­
statek i obniżanie stopy życiowej. Wszystkie po­
wyższe przewidywania zostały zebrane w książce 
“Global 2000”, wydanej za czasów prez. Cartera 
i uznane za wyrocznię przez środowiska liberal­
ne, mające decydujący wpływ na to, czym nas 
karmią środki masowego przekazu i intelektu­
aliści. Ci ostatni, jak kobiety, przestrzegają 
mody i robią wszystko, ażeby nie narazić się na 
zarzut wyznawania “reakcyjnych” poglądów. 
Do “postępowych” poglądów należy wiara, że 
tylko wzmocnienie i rozszerzenie kontroli rządu 
(biurokracji) nad życiem szczególnie ekonomicz­
nym, może uratować świat przed katastrofą.

Dziwne, że zwolennicy zwiększenia kontroli 
bezdusznej biurokracji nad życiem nie dostrze­
gają skutków pełnej kontroli państwa w kra­
jach rządzonych przez komunistów.

Kahn odrzuca pesymizm. W swej książce zwra­
ca uwagę, że przewidywania o wyczerpaniu się 
ropy naftowej, co spowoduje stały wzrost cen,

okazały się błędne. W ostatnich latach odkryto 
wiele nowych źródeł ropy naftowej i zaczęto ją 
zastępować innymi surowcami energetycznymi, 
co doprowadziło do spadku jej ceny. Paraliżu­
jąca życie ekonomiczna inflacja nie tylko została 
zahamowana, ale spadła znacznie. Stabilizacja 
cen i płac będzie zachętą do inwestycji. Od kilku­
nastu lat przemysł inwestuje mniej niż powinien. 
Wiele zakładów produkcyjnych posiada przesta­
rzałe urządzenia, które muszą być zastąpione 
przez nowe maszyny. Czekano zbyt długo. Nad­
szedł czas na wymianę urządzeń. Ostatnia re­
cesja zmieniła stosunek zwiąków zawodowych 
i pracowników do pracodawców.

Kahn przewiduje wzrost wydajności pracy, 
pojawienie się na rynku nowych produktów, 
niebywały rozwój techonologii i ułatwień życio­
wych. Równocześnie rozprawia się z pesymista­
mi i apeluje do optymistycznego spojrzenia 
w przyszłość. Nieprawda, że pogłębia się prze­
paść między Trzecim Światem a krajami uprze­
mysłowionymi, pisze Kahn. Mimo ogromnego 
przyrostu naturalnego, 2 miliardy z 3.4 miliarda 
ludzi na Ziemi mieszka obecnie w krajach, które 
z szeregów opóźnionych podciągnęły się do grupy 
państw średniej klasy. Jest to największe osią­
gnięcie ludzkości w ostatnich 25 latach, twierdzi 
Kahn. Poprzednio świat był rzeczywiście podzie­
lony na małą grupę bogatych i wielką grupę ubo­
gich. W ciągu 25 lat różnice między państwami 
zmniejszyły się znacznie i obecnie większość 
ludzi na Ziemi należy do średniej klasy.

Kahn jest przekonany, że Stany Zjednoczone 
i reszta wolnego świata mogą sobie poradzić ze 
wszystkimi trudnościami jakie wynikną z wy­
czerpywania się niektórych surowców, pod wa­
runkiem, że rząd i sternicy prywatnej gospo­
darki nie będą forsowali jakiejś doktryny lecz 
postępowali rozsądnie.

Obecne trudności, według Kahna są w dużym 
stopniu rezultatem masochizmu, biczowania się 
za niepopełnione winy, pesymizmu i niewiary 
w człowieka, którym musi kierować “wielki 
brat”. Pierwszym warunkiem poprawy ekono­
micznej jest wyzbycie się pesymizmu i poczucia 
winy, że żyjemy czyimś kosztem.

Przyszłość pokaże, czy Kahn ma rację.

Słabnie Terror w Italii
Prawie 10 lat szalały w Italii terrorystyczne 

grupy lewicowe, głównie z Czerwonych Brygad. 
Ostatnio władze bezpieczeństwa zadały dotkliwy 
cios terrorystom przeprowadzając śledztwo, a na­
stępnie proces, w wyniku którego sąd wydal 
wyroki dożywotniego więzienia w stosunku do 
32 oskarżonych, a w stosunku do innych nałożył 
wyroki łącznie obejmujące 315 lat więzienia.

W procesie tym zasiadali na ławie oskarżo­
nych również mordercy włoskiego premiera 
Aldo Moro. Władze bezpieczeństwa uważają, że 
terroryzm Czerwonych Brygad otrzymał “śmier­
telne uderzenie” przez te wyroki i tym samym 
należy sądzić, że jest wątpliwe, aby terror został 
wznowiony na taką skalę, jak to było w ostat­
niej dekadzie. Końcowym aktem terroru było 
porwanie w ub. roku amerykańskiego gen. Jamesa 
Dozier, który został uratowany dzięki przepro­
wadzonej na olbrzymią skalę obławie na terro­
rystów z Czerwonych Brygad. Od tego czasu 
nie było wystąpień terrorystycznych na wielką 
skalę, a uratowanie gen. Dozier uważa się za

punkt zwrotny w batalii przeciw terrorystom 
w Italii.

Według raportu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych włoska policja i Carabinieri (ogólnokrajowa 
policja, ale pod dowództwem wojskowym), aresz­
towały w 1982 r. 945 terrorystów lewicowych, 
a na dzień 15 grudnia ub. roku za kratami wię­
ziennymi znajdowały się 1,523 osoby oskarżone 
o działalność terrorystyczną.

Władze bezpieczeństwa nie osłabiły jednak 
swoich wysiłków śledczych, gdyż nadal poszu­
kują 91 członków Czerwonych Brygad, 58 człon­
ków grupy terrorystycznej “Linia Frontu”, sto­
sującej terror w ośrodkach miejskich oraz 123 
podejrzanych o lewicowy terroryzm. I stąd, cho­
ciaż w ogólnej ocenie sytuacji w kołach policyj­
nych panuje atmosfera optymizmu, to równo­
cześnie we włoskim ministerstwie sprawiedliwo­
ści uważa się, że dopiero po schwytaniu reszty 
“brakujących” terrrorystów będzie można uznać, 
że Czerwone Brygady “zostały wykończone”.

Gdy Przeciwnicy “Znikają”
Podjęta została ostatnio charakterystyczna 

inicjatywa organizacyjna, dotycząca spraw “zni­
kania” przeciwników politycznych w pań­
stwach rządzonych przez reżymy wojskowe czy 
też cywilne, rozprawiając się bez skrupułów 
z środowiskami i ludźmi opozycji politycznej. 
Mianowicie w wyniku konferencji, jaka odbyła 
się w Limie, Peru utworzona została “Federation 
of Families of the Imprisoned and Disappeared” 
(Federacja rodzin ludzi, którzy zostali uwięzieni 
czy też zniknęli). Federacja ta będzie zajmowała 
się haniebnymi praktykami likwidowania, w bru­
talny czy też zbrodniczy sposób, opozycji poli­
tycznej w państwach rządzonych metodami, 
które muszą być potępiane z racji naruszania 
międzynarodowych praw ludzkich.

Wiadomo przecież, że tysiące ludzi zaginęło 
bez śladu, a rodziny nie mogą ustalić co stało się 
z zaginionymi, a nawet nie wiedzą gdzie zwłoki 
zamordowanych zostały zakopane.

W konferencji w Limie uczestniczyło około 
200 osób reprezentujących zainteresowane śro­
dowiska społeczno-obywatelskie z Argentyny, 
Boliwii, Chile, Kolumbii, Republiki Dominikań­
skiej, Ekwadoru, Gwatemali, Hondurasu, Mek­
syku, Peru i Wenezueli. Byli też delegaci i obser­
watorzy ze Stanów, Kanady i różnych państw 
Europy Zachodniej.

Konferencja w Limie opracowała projekt Kon­

wencji, dotyczącej alarmującego problemu, który 
można określać jako “terror państwowy”, prze­
jawiający się w formie porywania przeciwników 
politycznych oraz likwidowania ich bez proce­
dury sądowej. Projekt Konwencji zostanie prze­
kazany Komisji Praw Ludzkich ONZ, aby prze­
prowadzić dochodzenia, jak też podjąć środki 
zaradcze dla zlikwidowania haniebnych, ale za­
razem tragicznych praktyk w zakresie zwalcza­
nia opozycyjnych środowisk politycznych.

To i Owo
Afera zatrutych indyków u Harrodsa i Wool- 

wortha w Londynie okazała się makabrycznym 
dowcipem. Po przeprowadzeniu analizy na set­
kach sztuk świeżych i mrożonych indyków 
w laboratoriach Scotland Yardu stwierdzono, 
że żaden ptak nie był zatruty.

♦ ♦ *
Kiedy mieszkańcy wsi Gozo, koło Genui 

otrzymali wodociągi i po raz pierwszy w kuch­
niach 200 domów pociekła z kranów woda, 
wszyscy powiedzieli—czas najwyższy. Oto bo­
wiem spełniła się obietnica wójta Acquasiati, 
który stojąc przed wiejską pompą rzekł:

“Wkrótce pompa ta zostanie unieruchomiona, 
ale już niedługo każdy dom będzie miał własny 
kran z wodą!’ Te historyczne słowa wójt wypo­
wiedział 28 października 1884 roku. . . .

w/ Listy Do Redakcji

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Social Security: 
Wreszcie Wyjście?

U.S. NEWS AND WORLD REPORT 
— Kapelusze z głów przed Krajową 
Komisją d/s Reformy Social Security, 
przed prez. Reaganem, przed O’Neil- 
lem — spikerem izby oraz przed in­
nymi przywódcami za osiągnięcie 
kompromisu ratującego system So­
cial Security. Istnieje obecnie pilna 
konieczność zatwierdzenia go przez 
Kongres.

Jak ogłaszano wcześniej, ostatni 
plan nie ma na celu zaspokojenia ko­
gokolwiek za wyjątkiem instynktu 
uniknięcia najgorszego losu. Czy jest 
to sprawiedliwe? Tak, jeśli uzna się, 
za sprawiedliwe gdy wszyscy rezy­
gnują z czegoś. Jest również aktem 
litości, że emerytom z niskimi i skrom­
nymi dochodami zaoszczędzi się naj­
bardziej drastycznych skutków.

Jest to najlepsze porozumienie, co 
do którego każdy może mieć nadzieję, 
że przejdzie w Kongresie i nie spotka 
się z vetem. Obecną koniecznością dla 
kilku szczerze zainteresowanych 
grup nacisku oraz ich pełnych poświę­
cenia ustawodawców jest zezwolenie, 
by wszystkie projekty stały się pra­
wem. Jeśli nadal będą się ciągnąć 
dyskusje i piętrzyć przeszkody może 
nadejść taki miesiąc, w którym nie 
nadejdą czeki Social Security.

Pewne organizacje oraz osoby pry­
watne, mimo wszystko podbijają 
bębenki dla swich specjalnych celów. 
Ich poglądy są ogólnie sensowne, jeśli 
rozpatruje się je indywidualnie w nor­
malnych warunkach. Gdy system stoi 
w obliczu bankructwa — a komisja 
uzgodniła, że tak jest — to trzeba 
pójść na jakieś ustępstwa.

Na przykład grupy reprezentujące 
ludzi na emeryturze protestują prze­
ciwko planom opodatkowania części 
czeków, należących do tych, którzy 
mają dodatkowe źródła dochodów na 
odpowiednim poziomie.

Jest to zrozumiała reakcja, jednak­
że ci doradcy powinni pamiętać, że

komputery zaczną wystawiać czeki 
wyższe niż zakłada to plan ratunkowy. 
Social Security nie może czekać przez 
następną debatę, a Kongres z resztą 
budżetu na karku nie ma nieograni­
czonego czasu ani cierpliwości. Sen. 
Dole jest zdania, że uda się zdążyć na 
czas, a reszta z nas ma nadzieję, że się 
nie myli.

Skorzystało z tego wielu, również i 
ja.

Decyzja ta wydawała się być do­
brodziejstwem dla wielu ludzi będą­
cych w podobnej jak ja sytuacji. 
Adwokaci mieli pełne ręce roboty 
i pełne kieszenie pieniędzy. Ale wiele 
deportacji się odwlekło. Urząd Imi- 
gracyjny też miał pełne ręce roboty.

Do serca wkradła się nadzieja, że 
dadzą nam prawo stałego pobytu. 
Później jeszcze dwukrotnie mój ad­
wokat (również nie gratis) wraz ze 
mną był w Urzędzie Imigracyjnym 
w tej samej sprawie. W międzycza­
sie opanowałem jęz. angielski na tyle 
(od początku mojego pobytu uczyłem 
się intensywnie) — aby samemu za­
łatwiać swoje sprawy bez posługiwa­
nia się pośrednikami. To zbyt dużo 
kosztuje.

Po ostatnie przedłużenie wizy uda­
łem się do INS sam, aby się prze­
konać bez niczyjego pośrednictwa i 
mataczenia, jak wygląda moja sytua­
cja i sytuacja wielu ludzi, którzy 
postąpili podobnie jak ja, tzn. dobro­
wolnie zgłosili się do INS, aby być 
w porządku z prawem i władzami 
USA. W miłej rozmowie z bardzo 
miłym panem z INS, dowiedziałem 
się najgorszego, że o ile do 30 czer­
wca 1983 r. nie zostanie wprowadzo­
ne jakieś nowe zarządzenie w spra­
wie nas, Polaków, po upływie tego 
terminu będziemy deportowani. Cóż, 
INS będzie mai bardzo łatwe za­
danie, ponieważ przy przedłużaniu 
wizy trzeba było podać dokładne da­
ne o sobie, takie jak adres zamiesz­
kania, miejsce pracy, numer Socia’ 
Security, stawkę itd.

W tym momencie przychodzi re­
fleksja. Czy mając dobrą wolę w 
stosunku do władz USA nie zostali­
śmy wystrychnięci na dudka?. Czy 
nie zostaliśmy napędzeni w sprytnie 
zastawioną pułapkę? Bo cóż to będzie 
za trudność dla INS wyłapać nas 
wszystkich po kolei. A dalej, wiado­
mo, deportacja.

A w Kraju? Wiadomo co nas cze­
ka. Nie łudźmy się, znamy dobrze

Sprawa, o której chcę pisać, jest 
trudna, ale dla wielu Polaków, bę­
dących tu na tzw. wakacjach, bardzo 
ważna i bardzo na czasie. Otóż 
ostatnio byłem w INS, czyli Urzę­
dzie Imigracyjnym, w celu przedłu­
żenia wizy w USA, bazując na dobro­
czynnej decyzji prez. Reagana. W 
Urzędzie Imigracyjnym byłem już 
kilkakrotnie. A oto, jak do tego do­
szło. Po niedługim okresie mojego 
pobytu w USA postanowiłem pozo­
stać tutaj na zawsze. Przyjechałem 
jednak na “wakacje”. Chcąc być z 
władzami USA w porządku, zacząłem 
rozpytywać, w jaki sposób można i 
należy załatwić sprawę stałego tutaj 
pobytu. Krewni, którzy mnie tutaj 
sprowadzili, nie mogli udzielić mi 
“sponsorstwa”, a to z powodu nie 
najbliższego stopnia pokrewieństwa 
(w grę wchodzą: rodzice, rodzeń­
stwo lub dzieci).

Doradzono mi, aby udał się do 
adwokata. Ten postawił sprawę jas­
no. Małżeństwo z rezydentem lub 
obywatelem USA, sponsorstwo przez 
pracodawcę lub azyl polityczny. Mał­
żeństwo odpadało, ponieważ mam w 
Polsce żonę i dzieci. Sponsorstwo 
przez pracę również, ponieważ, aby 
nie być ciężarem dla krewnych, mu- 
siałem podjąć pracę, jaka się aktu­
alnie nadarzała. Nie w moim zawo­
dzie, w którym jestem inżynierem z 
wieloletnią praktyką. Pytałem o pra­
cę w moim zawodzie w wielu zakła­
dach pracy i powysyłałem resume 
do ponad 60 firm na terenie USA. 
Niestety, odpowiedź była zewsząd ne­
gatywna z uwagi na kryzys. Pozostał 
azyl polityczny.

Za sutą opłatą adwokat podjął się 
tej sprawy. Po okresie mniej wię­
cej półtora roku otrzymałem negaty­
wną odpowiedź z Washingtonu z po­
daniem terminu deportacji. W mię­
dzyczasie na skutek wypadków w 
Polsce i dzięki staraniom Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, prez. Reagan 
wydał decyzję o udzielaniu Polakom 
przebywającym tutaj, czasowego

możliwym rozwiązaniem^zagadnienia'1 ^Chronienia, czyli przedłużenia wiz. 
byłoby obcięcie zasiłków Social Secu­
rity, na zasadzie “jak leci”, lub poz­
wolenie by system sam się wyczerpał.

Ta rubryka redakcyjna była m.in. 
jedną z pierwszych, w której wymie­
niono drogę podatku dochodowego 
jako jeden ze środków ratunku, z zało­
żeniem, że osoby z niskimi dochodami 
unikną ściągnięcia podatków. Dlatego 
też nadal obstajemy przy tym pomyś­
le. Ta ustawa dotknie zapewne wielu 
z nas, jednakże jej celem jest podzie­
lenie brzemienia.

Odkładanie następnej poprawki 
dotyczącej kosztów utrzymania jest 
ciężkie do przyjęcia, że względu na 
kilka tych samych powodów. Wcięli­
byśmy by przeszło to przez próbę 
podatków dochodowych tak, by zaosz­
czędzić tych najmniej zdolnych do 
zniesienia tego. Jednakże umowa 
jest umową i jeśli pominie się część 
nie otrzyma się reszty. Jest trochę 
prawdy w argumencie, że zakrętasy 
w kalkulacji COLA dały emerytom 
przewagę nad pracownikami utrzy­
mującymi system. Moratorium nie­
smaczne jak tylko być może, pójdzie 
w kierunku ujednolicenia.

Jeszcze jeden przykład: pewne gru­
py “businessu” zareagowały nieprzy­
chylnie na podwyżkę podatków docho­
dowych na Social Security, Ich stano­
wisko i to sanowisko mocne jest, że 
koszt dodany przy braku pewnych 
środków odnowy może uczynić prze­
trwanie dla słabych kompanii trud­
niejszym niż obecnie. Jednakże by 
uzyskać podatek na zasiłki konieczne 
było zaakceptowanie wzrostu podatku 
od płac.

Podobne dylematy i podobne odpo­
wiedzi znajduje się w pozostałych 
częściach “planu ratunkowego”. 
Oczywiste jest, że może on przejść 
tylko jako cały pakiet propozycji lub 
zostać odrzucony w całości. Mamy 
nadzieję, że jedynie nieliczni chcie- 
liby oglądać kataklizm “zatonięcia” 
Social Security.

Przesłuchania rozpoczynają się 1 
lutego w Izbowym Komitecie Środków 
i Sposobów. Szybkość ma tu zasadni­
cze znaczenie. Objekcje powinny być K 
poważne, lecz nie do tego stopnia by 
doprowadzić do zatrzymania. Z kolei 
istotne jest by zostały poniechane 
wszelkie manewry obmawiania i poli- 
tykowania na temat Social Security.

Potrzeba szybkości w działaniu 
jest absolutnie oczywista. Robert 
Dole przewodniczący Komitetu finan­
sowego senatu wyjaśnił, że jeśli nowe 
prawo nie wejdzie w życie do 7 maja,

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Nie Wyrzucajcie Nas Siłą
podejście władz PRL do ludzi po­
wracających z krajów zachodnich po 
dłuższym tam pobycie. Tym, którzy 
nie wiedzą, powiem, że wygląda to 
mniej więcej tak: niemożliwość otrzy­
mania pracy — byłeś za granicą, 
więc masz pieniądze — szykany i 
wytykanie palcem na każdym kro­
ku, bardzo często także wyroki są­
dowe z jakichś bzdurnych paragra­
fów po niekończącej się ilości prze­
słuchań przez Służbę Bezpieczeń­
stwa.

Ja to przeszedłem i odczułem na 
sobie, ponieważ miałem przyjem­
ność być na Zachodzie przed przy­
jazdem do USA. Więc czy warto 
było okazywać dobrą wolę w stosun­
ku do prawa i władz USA, do kraju, 
gdzie poszanowanie praw człowieka 
stawia się podobno na pierwszym 
miejscu?

Czy nie lepiej było siedzieć cicho 
jak przysłowiowa mysz pod miotłą 
i liczyć na szczęście lub amnestię 
i nie ujawniać się? Bo jest prawie 
pewne, że INS deportuje tych wszy­
stkich, którzy skorzystali z dobro­
czynnej decyzji prez. Reagana. Bo 
po co mieliby zadawać sobie trud 
i szukać, skoro mają nas wszystkich 
w sieci.

Czy za to, że chcieliśmy być w 
porządku wobec prawa USA mamy 
ponieść tak ciężkie konsekwencje? 
Czy nie ma dla nas innego wyj­
ścia? Chyba jest. Bo jeżeli przez 
okres trwania tej niby amnestii nie 
byliśmy dla USA ciężarem i Amery­
ka na tym nie ucierpiała, a kto wie, 
czy nie zyskała naszej ciężkiej pracy 
i wdzięczności, to na pewno nic nie 
straci w przyszłości, dając nam moż­
liwość pozostania tutaj na stałe. Cho­
ciaż w formie prostej deklaracji: 
zostaję lub wracam. Kto ma wrócić 
i tak wróci, bez względu na okolicz­
ności.

Ale czy trzeba wyrzucać siłą tych, 
którzy pragną tu pozostać i wykaza­
li dobrą wolę i lojalność w stosunku 
do władz USA? Tych, którzy ciężko 
pracując już tu coś niecoś osiągnę­
li. Wiadomo przecież, że wykonujemy 
najgorzej płatne i najcięższe prace. 
Bo kto z obywateli USA będzie pra­
cował za $3.50 na godzinę. Niepra­
wdą jest, że odbieramy im pracę, 
my się z tym wszystkim zgadzamy 
dobrowolnie i nie narzekamy, bo na 
początku nowego życia zawsze cięż­
ko. Każdy ma jednak nadzieję na 
poprawę swojego losu, lecz pod jed­
nym warunkiem. Jest nim otrzyma­
nie prawa stałego pobytu w USA.

I tu prośba do K.P.A., a w szcze­
gólności do leaderów A. Mazewskie- 
go, R. Pucińskiego i innych. Prośba 
aby naszą ciężką sytuację, która już 
w niedalekiej przyszłości nas czeka 
(deportacja) wzięli pod uwagę. K.P.A. 
który zrobił już dla nas bardzo dużo, 
czy mógłby postawić przysłowiową 
kroplę nad “i”, i starać się wywal­
czyć dla nas upragniony pobyt stały 
w USA. Przecież my tu już jeste­
śmy, nie potrzebujemy sponsorów 
ani opiekunów, bo każdy już jako 
tako stoi na własnych nogach.

Nasza sytuacja jest naprawdę spe­
cyficzną z uwagi na sytuację w Pol­
sce, a w rządzie USA są ludzie, któ­
rzy mają sumienie — prez. Rea­
gan, D. Bonior, E. Derwinski i wielu 
innych. Oni rozumieją naszą sytua­
cję, co potwierdza ich dotychczasowe 
postępowanie w stosunku do nas Po­
laków. Być może dużo więcej ludzi 
w rządzie USA zrozumie, a zrozumie 
na pewno, bo każdy realnie myślą­
cy człowiek nie wierzy i nie ma żad­
nej nadziei na zmianę kierunku 
polityki rządu PRL. Wykazały to 
lata od II Wojny Światowej do 
teraz. Ale ktoś musi tę sprawę wy­
jaśnić i odpowiednio przedstawić. Wi­
dzimy ratunek w K.P.A.

Korzyści z tego będą dla wszyst­
kich: USA otrzyma wielu młodych 
wykształconych i posiadających do­
skonałe przygotowanie zawodowe lu­
dzi, my znajdziemy w końcu swoje 
miejsce, a K.P.A. wdzięczność i po­
parcie nasz wszystkich. Trzeba już 
zacząć w tej sprawie działać, bo 
czas ucieka, a 30 czerwca nie tak 
znowu daleko.

Nie dopuście, aby wyrzucano nas 
silą i abyśmy opuszczali ten piękny 
i wspaniały Kraj z goryczą i żalem 
w sercu. Przyszłości w Polsce nie 
ma dla nas żadnej poza udręką, cier­
pieniem, szykanami i więzieniem.

NIE WYRZUCAJCIE NAS SIŁĄ.
S. N.; 

(Nazwisko i adres 
znane Redakcji)
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ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCINSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
______Tel. 588-7476__________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE " HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAO 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chat Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRÓNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELA GIA / BRONISLA W 

MROZOWIE 

Winny Porwania
W czwartek zakończyła się rozpra­

wa przeciw Don Benny Anderson, lat 
42, oskarżonemu o to, że wraz z dwo­
ma wspólnikami porwali małżeństwo 
dr. Hectora Zevallos i jego żonę Rosa- 
lię i terroryzując ich starali się wy­
musić obietnicę, zaprzestania prowa­
dzenia kliniki, w której przeprowa­
dzano zabiegi przerywania ciąży. 
Okarżony wraz ze swymi wspólnika­
mi utworzyli organizację pod nazwą 
“Armia Boga,” mającą na celu wal­
kę przeciw zabiegom przerywania 
ciąży.

Proces Andersona trwał od ponie­
działku. W czwartek po trzygodzin­
nych naradach Ława Przysięgłych 
orzekła, że jest on winnym. Sędzia 
wyznaczył 10 lutego, na ogłoszenie 
wyroku. Andersonowi grozi kara do 
20 lat więzienia i $10,000 grzywny.

Pozostali dwaj oskarżeni jeszcze 
nie stanęli przed sądem i jak dotąd 
nie wyznaczono daty rozprawy. Są 
nimi Wyne i Matthew Moore.

Epidemia Odry 
w Południowej Stronie 

Miasta
Jak podaje przedstawiciel departa- 

mentu zdrowia, w południowej stro­
nie miasta zanotowano 5 wypadków 
zachorowań na odrę. W ciągu ostat­
nich 6 dni władze zostały powiado­
mione o 30 wypadkach zachorowań 
na tę chorobę w okręgu Englewood 
i West Englewood. Prowadzi się do­
chodzenie w celu stwierdzenia, że 
to naprawdę odra. Władze zdrowia 
podają, że zarazek tej choroby zo­
stał przywieziony do Chicago z in­
nej części kraju, a nawet z zagra­
nicy. Są to pierwsze wypadki zacho­
rowania na odrę od 9 miesięcy. Wo­
bec tego, apeluje się do wszystkich 
rodziców, których dzieci nie były 
szczepione przeciw tej chorobie, aże­
by udali się z nimi do lekarza, w ce­
lu otrzymania szczepionki.

Kontrakt
Nie Będzie Podpisany
Władze powiatu Will nie zamierza­

ją odnawiać kontraktu na $6 min 
z Hyatt Medical Management Ser­
vices, który wygasa 30 kwietnia. Kon­
troler powiatowy stwierdził, że za­
rząd nad kompleksem medycznym 
znajdującym się w zachodniej części 
miasta przejmie Cook County Hos­
pital.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ............

KTO BĘDZIE ORGANIZATOREM 
PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW ŚWIA TA?
Prezydent Narodowej Rady Sporto­

wej w Brazylii — gen. Cesar Mon­
tagna oświadczył, że rząd brazylijski 
nie jest w stanie udzielić jakiejkol­
wiek pomocy, jeśli chodzi o przygo­
towania do kolejnych piłkarskich mi­
strzostw świata w 1986 r.

Kraj bowiem przechodzi poważny 
kryzys gospodarczy i nie jest w sta­
nie zainwestować olbrzymich kwot dla 
przeprowadzenia tak wielkiej impre­
zy. “Nie sądzę, aby obecny prezy­
dent — Joao Figueiredo, chciał pozo­
stawić w spadku swemu następcy 
taki kłopot”. Kadencja obecnego pre­
zydenta kończy sę w 1985 r.

♦ ♦ ♦

Również sprawa przyznania finałów 
piłkarskich mistrzostw świata nie jest 
jeszcze ostatecznie przesądzona przez 
Międzynarodową Federację Piłkarską 
(FIFA), jakkolwiek Brazylia dała już 
do zrozumienia, że nie jest zaintere­
sowana tymi finałami z uwagi na zbyt 
wysokie wydatki. Wcześniej zrezy­
gnowała Kolumbia. Władze FIFA spo­
tykają się w końcu maja bież, roku 
w Sztokholmie i wtedy zapadnie de­
cyzja. Na zorganizowanie finałów mi­
strzostw świata w 1986 r. kandydują: 
Kanada, Meksyk i Stany Zjednoczone.

• ♦ *

Komitet Wykonawczy FIFA zasta­
nawia się jacy piłkarze będą mogli 
brać udział w najbliższych Igrzyskach 
Olimpijskich. Międzynarodowy Komi­
tet Olimpijski zbiera się w marcu 
bież, roku i tam będzie musiał się 
zastanowić nad nowym sformułowa­
niem FIFA w sprawie amatorstwa. 
Federacja Piłkarska uważa bowiem, 
że piłkarze, którzy “otrzymują pomoc 
finansową od swych lig czy klubów” 
powinni mieć prawo brania udziału 
w olimpiadach. MK01 nie chce zgo­
dzić się na taką formułę, jakkolwiek 
wiadomo, że obecnie niemal wszyscy 
sportowcy, zwłaszcza ci wybitniejsi, 
biorą pieniądze jawnie i “pod stołem”. 
Prawdziwych amatorów trzeba szu­
kać ze świecą w ręku.

• ♦ ♦

Jak podaje Scott Letellier, asystent 
wiceprezydenta Olimpijskiego Komi­
tetu Organizacyjnego w Los Angeles 
w 1984 r., jeśli piłkarze zawodowi 
będą dopuszczeni do tych Igrzysk Olim­
pijskich — tak jak to sobie życzą, 
wówczas otwarte zostaną drzwi dla 
zawodników wszystkich olimpijskich 
dyscyplin sportowych.

♦ O ♦

DIEGO MARADONA NADAL 
NA USTACH WSZYSTKICH 

Miał być gwiazdą minionego Mun­
dialu. Wydawało się, że zaćmi swoją 
formą najwybitniejszych piłkarzy 
świata. Trener Menotti nie ukrywał, 
że właśnie dzięki Diego Maradonie 
zespół Argentyny sięgnie znów po ty­
tuł najlepszej drużyny świata — tak 
rozpoczął swoją korespondencję Feliks 
Torres w warszawskim “Expressie”.

Prawda okazała się zupełnie inna. 
Maradona w hiszpańskim Mundialu 
nie zachwycił. Co gorsza, grał prze­
ciętnie, a podczas spotkania Brazylii 
z Argentyną, przegranego zresztą 
zdecydowanie przez zespół broniący 
mistrzowskiego tytułu, Diego Mara- 

argentynski napastnik. Jego imię i 
nazwisko odmieniane jest przez 
wszystkie przypadki. Jego zdjęcia zaj­
mują łamy prawie wszystkich perio­
dyków.

Diego Maradona ma własnego me­
nażera, kolegę z dzieciństwa, Jorga 
Cytherszpilera. Jorg jest inteligentny, 
ma wielką intuicję, doradza swemu 
“uczniowi” we wszystkim. Widać wy­
raźnie tego skutek.

Maradona stał się ulubieńcem 
wszystkich. Na boisku zachowuje się 
bez zarzutu. Bez zarzutu pozostaje w 
życiu codziennym, podczas udziela­
nych prasowych i telewizyjnych wy­
wiadów, na ulicy, w kawiarni. Nie 
stroni od dziennikarzy, którzy nie szczę­
dzą mu słów uznania.

Niektórzy dziennikarze zastanawia­
ją się, co zrobiłby Diego, gdyby 
znalazł się w sytuacji, jaka zaistniała 
podczas pamiętnego mistrzowskiego 
spotkania Brazylia — Argentyna. 
Większość twierdzi, że by się uśmiech­
nął, podał rywalowi rękę, przeprosił 
sędziego. Tak właśnie zachowuje się 
obecnie, gdy rywale z innych zespo­
łów polują na jego kości...

Drużyna Barcelony posiada 107 ty­
sięcy członków wspierających. Jak 
wykazały szybko przeprowadzone ba­
dania tych ludzi, przeszło 90 procent 
jest pod urokiem argentyńskiego mist­
rza. Maradona zyskał sobie uznanie 
także i z tego powodu, że jego przyj­
ście do zespołu wiązali niektórzy ze 
zmianą trenera.

Mówiono, że Maradona chce na to 
stanowisko “przyjąć” Cesara Luisa 
Menottiego. Szybko okazało się jed­
nak, że znalazł wspólny język z Udo 
Lattkiem, szkoleniowcem, który w 
Barcelonie ceniony jest wysoko i któ­
rego wszyscy lubią.

Maradona i Lattek stworzyli wspa­
niały duet, rozumieją się w lot. Je­
den nie podważa decyzji drugiego.

W końcu listopada Barcelona wy­
grała 2:0 w Madrycie z Realem. Bo­
haterem spotkania był oczywiście 
Diego. Jego powrót do Barcelony był 
wielkim świętem. Po tym spotkaniu 
nawet ci z fachowców i dziennikarzy, 
którzy nie byli całkowicie po jego 
stronie, stwierdzili, że Maradona show 
będzie trwał długo. Przynajmniej kil- 
ka dobrych lat.

* * 4

DWIE PORAŻKI 
HOKEISTÓW HOLENDERSKICH

W Warszawie rozegrano towarzy­
skie spotkanie międzypaństwowe w 
hokeju na lodzie Polska — Holandia. 
Polska wygrała 6:5 (1:2, 2:1, 3:2). 
Mecz — jak podaje depesza — prowa­
dzony był na przeciętnym poziomie, 
chociaż chwilami prowadzony był w 
szybkim tempie, ale pomysłowych ak­
cji było bardzo mało. Dla Polski bram­
ki zdobyli: A. Zabawa, H. Gruth, 
A. Nowak, J. Chrząstek i H. Pytel.

W Toruniu rozegrane zostało rewan­
żowe spotkanie międzynarodowe w ho­
keju na lodzie między Polską a Ho­
landią. Polska wygrała również spot­
kanie rewanżone 8:6 (3:2, 2:4, 3:0). 
Był to znacznie lepszy mecz niż pierw­
szy, rozegrany w Gdańsku. Pierwszą 
bramkę zdobyli Holendrzy w 7 minu­
cie. Najlepszą była trzecia tercja.

♦ ♦ ♦
ROSSI—SPORTOWCEM ROKU
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KHALDE, LIBAN. — Grupa izraelskich żołnierzy obejmuje 
stanowisko w pobliżu hotelu w którym prowadzone są roko­
wania izraelsko-libańskie, na krótko po tym, jak wybuchł 
pocisk z “Katiuszy” raniąc dwóch żołnierzy. (UPI)

5-letni Plan Rehabilitacji 
63 Ulicy

Starsi mieszkańcy 63-ej ulicy pa­
miętają lata 1940 i 1950, kiedy nastę­
pował wielki rozwój tej ulicy, kiedy 
liczba mieszkańców wokół niej zwięk­
szała się każdego dnia. Tereny na 
przestrzeni 21 bloków pomiędzy King 
Drive na wschód do Stony Island 
kipiały życiem, wspomina prezes The 
Woodlawn Organization (TWO).

24 godziny na dobę, każdego dnia 
przybywało tutaj ludności. Ludzi 
widać było stale na ulicy, w sklepach 
spożywczych, z odzieżą, w jubiler­
skich.

Znajdowało się tam wiele kin, te­
atrów, nocnych klubów, sal tanecz­
nych. W ciągu ostatnich 20 lat życie 
na tych terenach zamarło. Co prawda 
są dalej tereny mieszkalne, ale długo, 
letni ich mieszkańcy wyprowadzili się 
na przedmieścia, a ich miejsce zajęła 
biedna ludność murzyńska. Wiele 
sklepów zamknęło swoje podwoje na 
zawsze, wiele domów zostało opuszczo­
nych przez mieszkańców, wiele do­
mów spalono. Liczba klubów nocnych, 
hoteli, teatrów została zmniejszona. 
Nawet linię kolejki elektrycznej Jack­
son Park zamknięto, jedynie oddano 
do użytku pewną jej część.

Grupa TWO przewiduje “odmłodze­
nie” terenów 63 ulicy. Plan podjęty 
został zarówno przez władze miejskie

POLSKIE PROGRAMY 
RADIO WE W CHICA GO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

oraz grupę społeczną. Plan przewiduje 
wydatki $100 min. Pierwsza faza pla­
nu znaduje się w drodze realizacji. 
Miasto planuje sfinansowanie planu 
wartości $50 min. Między innymi 
przewiduje się:
— zbudowanie centrum handlowego 
za $5 min., w którym znajdować się 
będzie około 20 sklepów. Centrum 
to przewidziane jest na skrzyżowaniu 
ulicy 63 i Stony Island w kierunku 
południowo-zachodnim;

— 600 mieszkań za ogólną sumę 
$30 min. na zachód od proponowane­
go centrum handlowego. Będzie to 
kombinacja mieszkań dla ludności o 
średnich dochodach oraz “town­
houses”;

— zmodernizowanie i wykończenie 
linii kolejki Jakson Park od King 
Drive do mostu Illinois Central Gulf 
Railroad przy Dorchester Ave., której 
koszt będzie wynosił $56 min.

Inne obiekty, których kosztu nie 
podano, to między innymi: zbudowa­
nie nowego budynku biblioteki pu­
blicznej, remizy straży pożarnej (miej­
sca ich jeszcze nie zlokalizowano 
wzdłuż 63 ulicy), ośrodka badań tech­
nicznych w parku przemysłowym w 
północnej części 63 ulicy, pomiędzy 
Cottage Grove oraz Dorchester Ave. 
Odbudowę wszystkich zniszczonych 
budynków. Zainstalowanie nowych la­
tami ulicznych. Naprawa chodników 
i nawierzchni ulic.

dona został usunięty z boiska.
Wielu miłośnikom piłkarskim wy­

dawało się, że działacze Barcelony, 
a więc klubu, w którym Maradona 
miał grać po mistrzostwach, zrobili 
kolosalny błąd, płacąc za piłkarza 
bajeczną sumę ponad 10 milionów do­
larów! Tymczasem...

Od piłkarskich mistrzostw świata 
minęło parę miesięcy. Diego Mara­
dona gra w Barcelonę i to gra pierw­
sze piłkarskie skrzypce. Dziś jest naj­
większą piłkarską atrakcją na Pół­
wyspie Iberyjskim. Jego gra przy­
ciąga na trybuny komplet widzów. 
21-letni technik i wyborny strzelec nie 
ma sobie równych!

Przed jednym z listopadowych wys­
tępów zespołu Maradony — czołowy 
dziennik Barcelony zamieścił aż 9 
kolumn, poświęconych wyłącznie te­
mu piłkarzowi. Było tam o nim 
wszystko, nie tylko z życia sportowe­
go. Tytuł tych dziewięciu kolumn był 
wymowny: “Maradona show — naj­
większą atakcją świata! ”,

W artykule można było przeczytać 
między innymi:

“Nasz Dieguito to błysk. Nikt nie 
może być szybszy od niego. Maradona 
jest największym ze wszystkich spor­
towców, fenomen futbolu. Jego bram­
ki to kunszt piłkarskiego artyzmu”.

W Barcelonie istnieje znaczący o- 
środek dziennikarski. Zajmuje się on 
także m.in. statystyką tematów, po­
ruszanych na łamach miejscowych 
gazet. W ostatnich miesiącach tema­
tem bezkonkurencyjnym jest słynny 

Słynny piłkarz włoski — Paolo 
Rossi, uznany został za sportowca 
roku przez przez znany francuski dzien­
nik sportowy “L’Equipe”. Drugie 
miejsce zajął rekordzista świata w 
dziesięcioboju — Daley Thompson (An­
glia) a trzecie Jimmy Connors (Sta­
ny Zjednoczone), znany tenisista.

Włoski dziennik sportowy “Gazetta 
Delio Sport” uznał za najlepszych 
sportowców roku 1982 — Thompsona 
(Anglia) i Mritę Koch (Niemcy Wscho­
dnie). W tym konkursie — Connors 
był drugi a Rossi dopiero Szósty.

O O ♦

NAJLEPSI SZERMIERZE
Polski Związek Szermierczy ogłosił 

listę rankingową w szermierce. We 
florecie kobiet najlepszą jest Jolanta 
Królikowska (Marymont W-wa), we 
florecie mężczyzn Martan Sypniewski 
(Legia W-wa), w szabli Tadeusz Pi­
guła (Zagłębie Konin), w szpadzie — 
Andrzej Lis. * * *

ODMOWA BRAZYLII
Reprezentacja Anglii miała odbyć 

tego lata tournee po południowej 
Ameryce, rozgrywając mecze piłkar­
skie w Brazylii i Argentynie. Niespo­
dziewanie Brazylia odwołała wizytę 
reprezentacji Anglii, uważając wi­
docznie, że piłkarze angielscy nie są 
dostateczną atrakcją. Jest to przykry 
cios dla reprezentacji Anglii. Mana- 
żer zespołu angielskiego, Robson, — 
przyznał, że jest b. zawiedziony. Za­
stąpienie meczy z Brazylią i Argenty­
ną meczami z Australią jest oczywi­
ście niezadawalające.

News and Views...
By Ken Konrad

THE WORKS OF POLISH film­
makers are being presented cospon­
sored by the Chicago Public Library 
and the Polish American Ethnic Com­
mittee. Prof. Wojciech Wierzewski, 
film program coordinator, author and 
film critic, opened the series with a 
slide lecture on “Polish Tradition and 
Polish Heritage” on Jan. 22, at the 
Brighton Park Branch of the Public 
Library. On Jan. 29, at 2 p.m. at the 
Brighton Park Library, 4314 S. Archer 
Ave., the feature film will be “Pearl 
in the Crown,” directed by Kazimierz 
Kutz. A slide lecture on “Director 
Andrzej Wajda and Polish Film Tra­
dition,” will be presented by Dr. 
Wierzewski on Feb. 5 at 2 p.m., also 
at Brighton Park. On Saturday, Feb. 
19 at 2 p.m., Andrzej Wajda’s film, 
“Birchwood,” will be presented. It 
is based on a story written by Jaro­
sław Iwaszkiewicz in 1932. . . . The 
presentations at the Jefferson Park 
Library, 5363 W. Lawrence Ave., 
will be as follows, with Dr. Wierzew­
ski again presenting the lectures: 
Feb. 2 at 6 p.m, “Contemporary Pol­
ish Films,” including a showing of a 
Wajda film; Feb. 9 at 6 p.m., “An­
drew Wajda and Contemporary Pol­
ish Cinematography”; Feb. 16 at 6 
p.m., the film “Provincial Actors,” 
directed by Agnieszka Holland: Feb. 
23 at 6 p.m., illustrated lecture, “Pol­
ish Cinematography Before Decem­
ber 1981,” by Dr. Wierzewski. As 
mentioned already, all illustrated 
lectures and introductions of films at 
both locations will be by Dr. Wierzew­
ski and the admission is free. . . . 
The NC News Service, a world-wide 
news gathering organization located 
in Washington, D.C., with bureaus 
in many cities of the world, reported 
recently that the number of Polish 
seminarians has increassed nearly 
25 per cent in the last three years; 
also that ordinations to the priest­
hood in Poland are up more than 30 
percent in the same period, according 
to information released by the Polish 
hierarchy.

A POLISH ECONOMIST and form­
er advisor to the Solidarity Trade 
Union, Dr. Tadeusz Kowalik, will 
speak at the University of Illinois on 
Feb. 8 at 2 p.m., in 500-510 in the 
Chicago Circle Center, 750 S. Halsted.

outside the government’s control. In 
August 1980 he was an advisor of the 
striking workers in Gdansk and later 
of the National Co-ordinating Com­
mission of the Solidarity Trade Union. 
Currently, Dr. Kowalik is a fellow 
of the Woodrow Wilson International 
Center for Scholars in Washington, 
D.C., where he is writing a book on 
the Solidarity movement. Following 
his lecture, Dr. Kowalik will field 
questions about both his research and 
experiences. Further information 
may be had by contacting Dr. John 
Kulczycki of the UICC Department 
of History, 664-7126. . . . The Chicago 
Park District, in cooperation with 
the Chicago Junior Association of 
Commerce and Industry, has opened 
its 30th annual search for outstanding 
high school students to be named 
Park District Junior Citizens of the 
Year. City-wide winners will be an­
nounced during a banquet at the Con­
rad Hilton Hotel on Mar. 16.

THE NEW YEAR also has brought 
about the institution of new hours at 
the library of the Polish Museum of 
America. Those hours will be from 
10 a.m. to 4 p.m., Tuesday through 
Saturday; Wednesday 10 a.m. to 6 
p.m.; and closed Sunday and Monday. 
The new hours, library officials said, 
are intended to better serve clients 
on weekends. The Polish Museum of 
America will be open from 12 to 6 p.m. 
with the help of a guide seven days 
a week. Therefore, anyone visiting 
the Museum on Saturday may also 
use the open library on the same 
trip. The Library and the Polish 
Museum of America are located in 
the Roman Catholic Union of America 
building at 984 N. Milwaukee Ave.... 
Harry Maruszak, owner of Stanley’s 
Hall, 4148 w. 47th St., was honored 
with a citation by Central Park Post 
1028 of the American Legion for his 
community and charity work for 
handicapped and needy children. . . . 
The De La Salle Meteors Club will 
hold its second annual dinner-dance, 
“Cupid’s Caper,” on Friday, Feb. 18, 
beginning at 7:30 p.m., at the Marti­
nique. Co-chairman for the affair in­
clude Mr. and Mrs. Dan Paprota. 
Further information may be had by 
calling Brother Michael Hogan at 
842-7355.

Dr. Kowalik has written on various 
aspects of socialist economics. From 
1977 to 1980, he helped organize and 
lectured in the so-called Flying Uni­
versity of Poland, a lecture series
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THE MUSEUM of Science and In­
dustry, 57th and Lake Shore Dr. is 
celebrating its 50th anniversary in 
1983. One of the events marking the 
anniversary was a gala dinner hosted 
by the city of Chicago at the Museum 
on Jan. 27. This dinner marked the 
Museum’s anniversary and the 150th 
anniversary of the founding of the 
City of Chicago. Information on other 
jubilee events may be had by con­
tacting the Museum of Science and 
Industry. . . . Kevin D. Pucklewicz 
has been promoted to the rank of senior 
airman in the U.S. Air Force at 
Randolph Air Force Base, Tex. Puck­
lewicz is a personnel specialist with 
the Air Force Manpower and Person­
nel Center at Randolph. . . . Mr. and 
Mrs. Tony Waliczek were surprised 
by their children with a party mark­
ing their 50th wedding anniversary. 
Over 70 friends and relatives were 
on hand to congratulate the golden 
jubilarians. . . . Mayor Jane Byrne 
and Essee Kupcinet, chairperson of 
the Chicago Song Contest Committee, 
announced recently that the deadline 
of the contest has been extended to 
June 1. Entry forms may be obtained 
from the Mayor’s Office of Special 
Events, Room 609,121 N. La Salle....

We’ve been kind of lucky so far 
in January weather and that’s okay 
with me. As a matter of fact, I’m 
ready for Spring right now.... And I 
hope you’re ready to keep coming 
back here every weekend. . . . Keep 
healthy and happy, too!

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Jr Bardzo Ciekawej Książki

Pt. W

"Zn Waszq |
i Naszą Wolność" |

I Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy
I polskich z drugiej wojny światowej.

! Po starej cenie $1.50 §
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

Marianna Gozdecka
(z domu Potempa) 

(żona śp. Władysława, siostra śp. Anny Miller, śp. Piotra, śp. Franciszka, 
śp. Kazimierza i śp. Józefa Potempa)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. M. B. z Lourdes i św. Anny, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia 1983 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1-go lutego, o godzinie 9:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ronald (Lynn), Robert (Linda), Rita (Thomas) Ryan, i Richard (Beth), 
dzieci; Stanisława Lindsay, Helena Rymut i Virginia Cook, siostry; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 7744100.

Propozycje Budżetowe 
Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Sądzi się, że Kongres będzie usi­
łował ograniczyć budżet na obronę 
przynajmniej o $25 mid. Weinber­
ger uważa, że tego typu redukcje 
zniweczyłyby plany budowy MX, 
łodzi podwodnej “Trident”, myśliw­
ców dla piechoty i marynarki wo­
jennej oraz lotniskowców o napędzie 
nuklearnym.

Ograniczenie budżetu obronnego o 
$55 mid w latach 1984-88, które prez. 
Reagan zaproponował w swym prze­
mówieniu o stanie unii dotyczy głó­
wnie spraw administracyjnych, za­
mrożenia podwyżek płac dla perso­
nelu militarnego, mniejszych niż 
szacowano wydatków na paliwo i 
niższej inflacji.

Prezydent zaproponował $289 mi­
liardowy budżet na cele zdrowotne 
i zapomogowe, domagając się jedno­
cześnie, by pracownicy płacili podat­
ki od ubezpieczeń zdrowotnych, eme­
ryci pokrywali część wydatków na 
leczenie a odbiorcy czeków zapomo­
gowych podjęli intensywne poszuki­
wania zatrudnienia.

Bużet Dept. Zdrowia i Usług Spo­
łecznych zawiera oszczędności propo­
nowane przez komisję reformy Social

zdolne do pracy, a pobierające za­
siłki, zanim otrzymają zapomogi, 
muszą udowodnić, że faktycznie po­
szukiwały zatrudnienia.

Reagan proponuje ograniczenia o 
$384 mid budżetu na programy spo­
łeczne poprzez wykluczenie pomocy 
federalnej na usługi społeczne w da­
nym stanie i oddanie ich pod całko­
witą kontrolę stanów, zmniejszanie 
o $600 min pomocy dla ubogich w 
pokrywaniu opłat za środki energe­
tyczne, redukcję budżetu na progra­
my dla uchodźców o $100 min oraz 
zwolnienie z pracy 4,000 spośród 
142,000 pracowników Dept. Zdrowia 
i Usług Publicznych. Nawet z tymi 
cięciami koszty wyżej wymienionych 
programów wzrosną w przyszłym ro­
ku finansowym przynajmniej o $14.2 
mid.

Sekr. skarbu Donald Regan, głów­
ny doradca ekonomiczny prez. Rea­
gana, stanowczo opowiada się za re­
alizacją planu zmniejszenia podat­
ków o dalsze 10% z dniem 1 lipca. 
Sekretarz uważa, że cięcia te z pew­
nością doprowadzą do odnowy gospo­
darczej kraju po recesji, która wpra­
wdzie jeszcze się nie zakończyła, ale 
już zaczęła ustępować.

RZYM. — Zakończył się tu proces 63 terrorystów z “Czer­
wonych Brygad . Mario Moretti, jeden z oskarżonych słuchawonych Brygad . Mario Moretti, jeden z oskarżonych słucha 
wyroku ogłaszanego przez sędziego. (UPI)

Security zawierającą plan zamroże­
nia podwyżek zapomóg dla 36 mi­
lionów ludzi na okres 6 miesięcy 
oraz wyższe podatki na system Social 
Security od 116 milionów pracują­
cych.

Głównym punktem budżetu tego 
departamentu jest reforma progra­
mów zdrowotnych, obliczona na utrzy­
manie na obecnym poziomie kosz­
tów, które w ub. roku wzrosły po­
nad dwukrotnie więcej niż wynosiła 
inflacja na pozostałe usługi i pro­
dukty. W wielu przypadkach pra­
cownicy i odbiorcy Mecidare będą 
zmuszeni do płacenia wyższych sum 
na opiekę lekarską i środki medycz­
ne.

Prez. Reagan chce założyć podat­
ki od ubezpieczeń zdrowotnych po­
krywanych przez pracodawcę oraz 
zwiększyć część sumy płaconą przez 
odbiorców Medicare za krótkie poby­
ty w szpitalu w zamian za rozsze­
rzenie opłat w przypadku kosztow­
niejszych chorób. Oszczędności wyni­
kające z cięć budżetu na Medicaid 
. Madicare oraz zamrożenie opłat 
za usługi lekarskie mogą przynieść 
$2.1 mid.

Burket przewiduje wprowadzenie 
przepisów, zgodnie z którymi osoby

Wszystkim krewnym i znajo­
my? c dc rosimy tę smutną wiado­
mość, u; najukochańszy mąż mój, 

; ojcv dziadek nasz, śp.

Józef Nykiel 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
29-go stycznia 1983 roku o godzinie 
6:00 wieczorem, w średnim wieku.

Odwiedzanie zwłok dziś od go­
dziny 3-ej po południu do 9:30 
wieczorem, a we wtorek od godzi­
ny 11-ej przed południem do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zarpa- 
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna (z domu Buzek), żona; 
Stanisław (Joanna), Christine i 
Mary Ann Sława, syn, córki i syno­
wa; 2 wnuczki i wnuk, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon 254-3838.

Strajk 
Niezależnych

George Bush 
z Wizytą w RFN

Kierowców
(UPI) — Niezależni kierowcy cię­

żarówek podjęli na terenie całego 
kraju strajk protestując przeciw de­
cyzjom, które podniosą koszty tran­
sportu tym samym obniżając ich za­
robki przeciętnie o $5,000 rocznie.

Dotychczas nie wiadomo ilu kierow­
ców przyłączyło się do strajku. Sądzi 
się, że weźmie w nim udział przy­
najmniej 100,000 ludzi.

Tuż po północy wielu kierowców 
zaparkowało swe ciężarówki na przy­
drożnych postojach. Inni czekają na 
rozwój sytuacji, zapowiadając przy­
stąpienie do strajku jeśli obejmie on 
wszystkich niezależnych kierowców, 
którzy w wyniku recesji doznali po­
ważnych strat finansowych.

Kierowcy protestują przeciwko pod­
wyżce opłat za używanie dróg i po­
datku federalnego o 5 centów na galo­
nie od benzyny.

Istnieją obawy, że strajk przybieże 
gwałtowny przebieg, podobnie jak to 
miało miejsce w 1979 roku, gdy kie­
rowcy zrzeszeni w zw. zaw. “Team­
sters” nie przyłączyli się do akcji 
“niezależnych!’ Zanotowano wówczas 
wypadki pobić a nawet strzelania do 
łamistrajków oraz “Teamstersów.” 

Tym razem, członkowie “Team­
sters” ubezpieczyli się na wypadek 
ataków.

Sądzi się również, że strajk może 
spowodować opóźnienia w dostawach 
pewnych produktów, zwłaszcza świe­
żych owoców i mięs.

Oskarżeni o Morderstwo
Dwóch nastoletnich chłopców z 

Dixmoor zostało aresztowanych i 
oskarżono ich o zamordowanie męż­
czyzny. Zamordowanym został 42-let- 
ni Donato Gentile z Alsip, ojciec 
trojga dzieci. Zona jego oczekuje 
czwartego dziecka. Do morderstwa 
doszło na parkingu przed klubem 
sportowym w Dixmoor w piątek. 
Dwóch 15-letnich uczniów szkoły 
średniej z Dixmoor zostało areszto­
wanych w związku z tym morder­
stwem, kiedy świadkowie zeznawali, 
że widzieli ich uciekających z miej­
sca morderstwa. Jeden z aresztowa­
nych, jak podaje policja, należy do 
bandy młodzieżowej i oskarżony był 
swego czasu o rabunki. Przyczyną 
tego morderstwa był też rabunek.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rozpoczęły się dziś od śniadania z 
min. spraw zagranicznych Hansem- 
Dietrichem Genscherem, następnie 
odbyło się spotkanie z kanclerzem 
Helmutem Kohlem. W godzinach póź- 
niejszyszych wiceprezydent George 
Bush odleciał do Berlina Zachodnie­
go.

W czasie spotkania Kohl zapewnił 
amerykańskiego gościa o zdecydowa­
nym poparciu dla propozycji rozbro­
jeniowej przedstawionej przez prez. 
Reagana, nazwanej “opcja zero.” 
Jest ona obecnie reprezentowana 
przez stronę amerykańską na rozmo­
wach genewskich. Kohl w rozmowie 
z Wiceprezydentem położył szczegól­
ny nacisk na jak najszybsze dopro­
wadzenie do spotkania pomiędzy 
prez. Reaganem a przywódcą sowie­
ckiej partii komunistycznej — Juri­
jem Andropowem.

W Bonn, tak jak i na całej trasie 
podróży, George Bush porusza się w 
specjalnie przywiezionym ze Stanów 
Zjednoczonych samochodzie pancer­
nym — na dłuższych dystansach Bush 
korzysta z helikoptera.

Obecnie główne zainteresowanie 
Washingtonu skupia się na tym, by 
Bonn w dalszym ciągu utrzymała 
swoją pozytywną postawę wobec 
amerykańskich planów rozmieszcze­
nia pocisków cruise i Pershing-2 na 
terenie zachodniej Europy.

“Przez prawie 40 lat utrzymujemy 
wraz z naszymi sojusznikami z NATO 
pokój w Europie . . . przez zaangażo­
wanie w autentyczną redukcję zbro­
jeń” — oświadczył Bush, dodając je­
dnocześnie, że “pozostaje to wy­
tyczną naszej polityki również dzi­
siaj.”

Cofnięcie planów rozmieszczenia 
nowych pocisków nuklearnych zosta­
ło, jak wiadomo uwarunkowane znisz­
czeniem przez Moskwę własnych ra­
kiet nuklearnych wycelowanych w 
Zachodnią Europę.

Odrzucając propozycję Moskwa za­
proponowała jednocześnie zreduko-

Uciekł
z Miejsca Wypadku

33-letni Marian Krych, został aresz­
towany w związku z wypadkiem sa­
mochodowym, w którym zginęła 70- 
letnia Jean Jacobs, a jej mąż Corne­
lius został ranny. Do wypadku do­
szło w sobotę na przejściu dla pie­
szych przy ulicy Fullerton (3700 W).

Świadkowie zeznali, że Krych po 
potrąceniu swoich ofiar zatrzymał 
samochód, jednakże potem zbiegł. 
Świadkowie zapamiętali numer tablic 
rejestracyjnych samochodu Krych, po 
czym policja odnalazła go. Krych 
jest emigrantem politycznym z Pol­
ski, który przybył do Chicago przed 
rokiem.

wanie jedynie części swoich pocisków 
równej ilości pocisków rozmieszczo­
nych przez Wielką Brytanię i Francję.

W swoim przemówieniu powital­
nym wygłoszonym na lotnisku w 
Bonn, George Bush nawiązał do przy­
padającej wczoraj 50 rocznicy doj­
ścia Hitlera do władzy — stwierdza­
jąc jednocześnie, że powojenna odbu­
dowa Niemiec w takim stopniu była
możliwa dzięki tzw. Planowi Mar­
shalla, który zapewnił Niemcom na­
pływ milionów dolarów ze Stanów Zje­
dnoczonych (jak wiadomo komuni­
styczny reżym w Polsce odrzucił za­
oferowany również Polsce Plan Mar­
shalla).

Obecna wizyta nastąpiła w okresie 
nasilenia się kampanii wyborczej 
przed zbliżającymi się 6 marca wybo-, 
rami ogólnymi. Repręfeentowani 
przez Kohla chrześcijańsćj^tiemokra-i 
ci popierają reprezentowane przez
NATO stanowisko, jednakże dwie 
partie opozycyjne w swoich deklara­
cjach przedwyborczych stanęły na 
zdecydowanie różniących się pozy­
cjach.

Zakończenie Strajku 
w California, Pa.

(UPI) — Po 82 dniach, zakończył 
się w miejscowości California, Pa. 
strajk miejscowych nauczycieli. Był 
to najdłuższy strajk szkolny w dzie­
jach szkolnictwa publicznego. Strajk 
dotknął 1,400 uczniów.

W niedzielę wieczorem, obie strony, 
władze szkolne, oraz strajkujący nau­
czyciele, doszli do porozumienia.

Zatwierdzono nową, zbiorową— 
tymczasową—umowę o pracę. Straj­
kowało 76 nauczycieli.

Mubarak Wśród 
Żydowskich 
Przywódców 

Washington (UPI) — Na zakończe­
nie wizyty w Stanach Zjednoczonych, 
prezydent Egiptu Hosni Mubarak 
spotkał się z przywódcami organiza­
cji żydowskich, którzy określili go, 
jako “człowieka całkowicie oddanego 
sprawie pokoju.”

Ivan Novick, prezes Zionist Organi­
zation of America uważa, że Mubarak 
robi wszystko co w jego mocy, by 
skłonić przywódców palestyńskich i 
króla Jordanii Husseina do udziału w 
procesie pokojowym na Bliskim 
Wschodzie.

Przywódcy żydowscy wyrazili tro­
skę o stosunki egipsko-izraelskie. 
Zaznaczyli jednak, że zgadzają się z 
opinią Mubaraka, który stwierdził, że 
muszą być silne, skoro nie uległy 
zerwaniu, lecz tylko ograniczeniu po 
inwazji Izraela na Liban.

Podczas spotkań z przedstawiciela-

Straty Stalowni
Bethlehem, Pa. (UPI) — Dotknięta 

recesją stalownia Bethlehem Steel 
Corp., doznała w ub. roku $1.47 mi­
liardowych strat w czym rekord ($1.15 
mid) przypadł na ostatni kwartał roku.

Większość strat wynikała z kosztów 
planowanego na koniec roku zamknię­
cia oddziału kompanii w Lackawana, 
N.Y. i otwarcie w jego miejsce no­
wego w Johnstown, Pa.

mi rządu amerykańskiego Mubarak 
domagał się większej aktywności ze 
strony USA na rzecz pokoju na BI. 
Wschodzie oraz większej pomocy eko­
nomicznej dla tego rejonu świata, ce­
lem uniknięcia problemów ekono­
micznych, które mogłyby odciągnąć 
uwagę od zagadnień pokojowych.

Prez. Mubarak wyjechał z USA w 
piątek wieczorem. W drodze do Egip­
tu zatrzymał się w Ottawie i Londy­
nie.

Odkryto Bakterię Powodującą 
Zatrucie Krwi Kobiet Ciężarnych

Zespół lekarzy z Loyola University 
Medical Center dokonał odkrycia bak­
terii, która powoduje zatrucie krwi 
ciężarnych kobiet, z powodu którego 
umiera rocznie około 5 min matek 
oraz nienarodzonych dzieci, w skali 
światowej. Odkrycie to może się przy­
czynić do znalezienia lekarstwa, które 
uchroni matki oraz nienarodzone 
dzieci przed śmiercią, ponieważ za­
trucie krwi jest jednym z najwięk­
szych schorzeń kobiety w okresie 
ciąży.

Oblicza się, że w skali krajowej z 
powodu tego schorzenia umiera rocz­
nie 300.000 ciężarnych kobiet oraz jest 
ono też przyczyną śmierci 24.000 nie­
narodzonych dzieci. Jednym z pierw­
szych objawów tej choroby jest obrzęk 
kostek nóg kobiety ciężarnej. Następ­
nie może nastąpić zahamowanie 
wzrostu płodu, śmierć płodu, wysokie 
ciśnienie krwi matki, “przymusowy” 
poród, konwulsje kobiety ciężarnej, 
a potem może nastąpić śmierć matki.

Schorzeniem tym dotkniętych jest 
6% do 10% wszystkich wypadków 
ciąży. Jeden na 10 wypadków kończy 
się śmiercią dziecka. Dziecko może 
umrzeć jeszcze w łonie matki, albo 
nawet już w okresie 7 dni od narodze­
nia.

Zatrucie krwi jest drugim najpo­
ważniejszym schorzeniem kobiety 
ciężarnej. Najczęstszymi powodami 
śmierci kobiety ciężarnej są krwotoki.

Odkrycia bakterii, które powodują 
zatrucie krwi kobiety ciężarnej doko­
nał zespół lekarzy pod kierownictwem 
dr Sivio Aladjem, ordynatora wydziału 
położniczego i ginekologii Loyola 
Stritch School of Medicine. Do zespołu 
lekarskiego należała również dr Ju­
dith Lueck oraz współpracował z nimi 
dr John Brewer, profesor oraz ordy­
nator wydziału lekarskiego uniwersy­
tetu Northwestern. Wyniki badań zes­
połu lekarskiego zostały zamiesz­
czone w ostatnim numerze Ameri­
can Journal of Obstetrics and Gyneco­
logy. Po 8 latach badań, zespół leka­
rzy znalazł nieznany do tej pory 
mikroorganinzm, który powodował 
zatrucie krwi kobiet ciężarnych.

Następnym celem badań będzie 
znalezienie lekarstwa, które zniszczy 
ten zarazek bez uszczerbku dla zdro- 

vjwja płodu i matki. Obecnie, jedynym 
sposobem leczenia tego schorzenia

Nadmierna Waga 
Przyczyną 

Zwolnienia Więźnia 
St. Louis (UPI) — Oscar Joe “Tiny” 

Nichols, oskarżony o spisek na życie 
dwóch kuzynów i pracodawcy swej 
przyjaciółki, jest zbyt tęgi by osa­
dzić go w normalnej celi więziennej.

47-letni Nichols mimo schudnięcia 
waży 575 funtów. Nadwaga oskarżo­
nego utrudnia również normalną pra­
cę sądu, który zmuszony był do prze­
niesienia przesłuchania z 3 piętra na 
parter, ponieważ Nichols nie mieści 
się w windzie a chodzenie po scho­
dach wyczerpuje go.

Kiedy przewożono go z aresztu w 
Belleville, Ill., do centrum medycz­
nego dla więźniów federalnych w 
Spingfield, Mo., trzeba było wypo­
życzyć w tym celu samolot towaro­
wy. Trudności te sprawiły, że sędzia

jest stosowanie środków, które powo­
dują obniżenie ciśnienia krwi matki. 
W wypadkach bardziej groźnych musi 
nastąpić przerwanie ciąży, ażeby cho­
ciaż uratować życie matki. W pier­
wszym okresie ciąży objawy zatrucia 
krwi przejawiają się bólami głowy, 
zakłóceniem wzroku, wymiotami itd. 
Najbardziej narażone na te choroby 
są młode kobiety będące po raz 
pierwszy w ciąży oraz kobiety, które 
mają skłonność do wysokiego ciśnie­
nia krwi, albo rodzinne skłonności do 
nadciśnienia.

Obawy Meksyku
Meksyk. (UPI) — Spadek cen ropy 

naftowej, na rynkach światowych, 
może zahamować odnowę ekonomicz­
ną Meksyku, pogrążonego w zadłuże­
niach zagranicznych, rosnącym bez­
robociu i wzrastającej inflacji.

Zerwanie konferencji OPEC w spra­
wie ustalenia cen ropy, wzbudziły więc 
poważne obawy w Meksyku, którego 
wpływy z zagranicy uzależnione są 
w 60% od sprzedaży ropy. Spadek 
cen o $1 za baryłkę może zwiększyć 
kłopoty tego kraju, który oczekuje, że 
dochody z eksportu ropy w br. wy­
niosą $15 mid.

Jeśli dojdzie do “wojny” o rynki 
zbytu metodą zaniżania cen, Meksyk 
może znaleźć się w poważnych kło­
potach. Nie mogąc pozwolić sobie na 
obniżkę cen, straci klientów.

Ustawodawcy meksykańscy, niechę­
tnie myślą o wyrównaniu strat po­
przez podwyżki cen na produkty naf­
towe na rynkach krajowych, gdzie 
stopień inflacji już osiągnął 100%.

Nowe Sztormy 
Zmierzają Ku 

Wybrzeżu Kalifornii
(UPI) — Wybrzeżu Kalifornii za­

graża nowa seria sztormów. Wskutek 
trwających od 10 dni deszczów i burz, 
szkody wyrządzone na wybrzeżu Pa­
cyfiku dochodzą do sumy $100 min.

Co najmniej 12 osób zginęło, a ponad 
2,000 pozbawionych zostało dachu nad 
głową.

Biuro meteorologiczne przewiduje, 
że najpóźniej we wtorek, należy spo­
dziewać się w północnej części Kali­
fornii nowej serii ulewnych deszczów 
i burz. W środę burze uderzą przy­
puszczalnie w południową część stanu.

Nad całym rejonem Pacyfiku, od 
wybrzeża Kalifornii—aż do Japonii, 
notowane są burze, które ciągną w 
kierunku wschodnim.

W luksusowej nadbrzeżnej miejsco­
wości Malibu, jedenaście domów 
ucierpiało od wichury tak bardzo, że 
odpisano je na straty. Zagrożone są 
również inne domy.

W miejscowości Stinson Beach, w 
powiecie Marin (na północ od San 
Francisco) wysoka fala poczyniła po­
ważne szkody. Na terenie powiatu 
Santa Cruz, na południe od San Fran­
cisco, zniszczeniu uległo 50 nadbrzeż­
nych willi oraz osiem restauracji.

Straty wynoszą $1.5 mil.
Co najmniej 3,528 domów oraz 539 

przedsiębiorstw handlowych zostało 
niszczonych lub uszkodzonych. Cztery 
powiaty—San Diego, Los Angeles, 
Marin i San Mateo, uznane zostały 
za rejon nawiedzony przez klęskę 
żywiołową.

pozwolił mu 
stopy.

odpowiadać z wolnej • KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Do Ogłaszających Się
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji,

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na. ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA
6100 N. CICERO AVE. • Chicago; iL. 60646

TELEFON 286-0141
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Michał Suszycki

Papież, Rosja, Polska

+ Praca Męska

Nowe Przepisy Paszportowe w PRL

Her Best Crochet!

+ Chcę Kupić

★ Do Wynajęcia

IRVING-Pulaski. 4 rooms. 235-1269.

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

W warszawskiej “Rzeczypospoli­
tej” ogłoszono nowe skomplikowane 
przepisy o paszportach i wyjazdach 
obywateli PRL do krajów socjali­
stycznych, do Jugosławii i na Zachód. 
Poda jemy tylko te, które dotyczą tzw. 
strefy dolarowej (niżej tekst dosłow­
ny):

“Indywidualne podróże do Jugosła- PRZEZ właściciela na sprzedaż auto 
body shop. W zachodniej dzielnicy. 
Tel.: 279X1064, wieczorem.

CALL: 
286-3223

wódcy sowieckiego Leonida Breżnie­
wa. I w liście tym miało być zawarte 
oświadczenie, że w razie sowieckiej 
inwazji na Polskę Papież wróci do 
swego kraju, by być razem ze swoim 
narodem.

Ostatnio — tak właśnie treść listu 
papieskiego przedstawił amerykański 
senator Alphonse D’Amato z Nowego 
Jorku w wywiadzie dla włoskiego ty­
godnika “Panorama”. Powoływał sie 
przy tym na rozmowę z duchownym, 
który miał najpierw zawieźć list Pa­
pieża do Moskwy, a potem przywieźć 
stamtąd odpowiedź.

Rzecznik Watykanu, ksiądz Romeo 
Pancirolli, 12 grudnia formalnie za­
przeczył informacjom o treści listu, 
podanym przez senatora D’Amato. 
Jednak wbrew temu co podało radio 
warszawskie, ksiądz Pancirolli nie za­
przeczył istnieniu listu papieskiego.

List taki bowiem został napisany i 
wysłany. Wspomniał o nim, nie ujaw­
niając treści, kardynał Stefan Wyszyń­
ski w przemówieniu wygłoszonym nie­
długo prze’ śmiercią, 9 marca 1981 r., 
do senatu Akademii Teologii Katolic­
kiej w Warszawie. Nieżyjący dziś Pry­
mas mówił wtedy o roli odgrywanej w 
sprawach polskich przez Jana Pawła 
II. Oto cytat, świetnie tę rolę opisu­
jący:

“Ojciec święty — czy jest w Rzymie, 
czy w Japonii — wszędzie pomaga 
swojej Ojczyźnie, bo jest hamulcem 
przytrzymującym różne inicjatywy 
polityczne, a nawet represje. Ma też 
wpływ na pewne dodatnie ekonomicz­
ne rozwiązanie aktualnej sytuacji w 
Polsce. Opatrzność Boża wie, co robi. 
W swoim czasie, gdy Polska miała 
się znaleźć w sytuacji bardzo ciężkiej, 
Opatrzność postawiła na Watykanie 
człowieka, który może być — ‘via 
facti’ — obrońcą Polski. I jest nim. 
To jest temat, który ciągle poruszamy, 
o którym ciągle mówimy. I przed 200 
laty Polska również mogła sobie sama 
poradzić. Państwa zachodnie były 
wtedy w gorszej sytuacji ekonomicz­
nej i ustrojowej niż my. Polska, po 
Sejmie Czteroletnim, przez pracę Ko­
misji Edukacji Narodowej i przez 
Konstytucję 3 Maja wygrzebała się 
już z zastoju, wychodziła na twardy 
grunt nowego ustroju społeczno-poli­
tycznego. Tego jeszcze nie było w 
żadnym z państw zachodnioeuropej­
skich. I teraz Polska może sobie pora­
dzić. Ciągle o tym przypominamy. 
Na to samo zwraca również uwagę 
Ojciec święty, w swoim liście do pana 
Breżniewa”, (podkreślenia autora)

Polski Papież interweniował więc w 
obronie swego kraju bezpośrednio w 
Moskwie. Czy i jak ta interwencja 
mogła wpłynąć na zamiary przywód­
ców ZSRR, jaki był związek między 
nią i zamachem na Papieża — tego 
naturalnie nie wiemy i nie możemy 
się nawet domyślać, bo treść papie­
skiego listu nie jest nam znana.

Autorytatywny rzecznik włoski, mi­
nister obrony Lagorio, w czasie deba­
ty w parlamencie w Rzymie nazwał 
zamach na Papieża aktem wojny do­
konanym w czasie pokoju i dodał, że 
było to rozwiązanie alternatywne wo­
bec inwazji na Polskę.

Inny polityk włoski, przywódca par­
tii socjalistycznej Bettino Craxi, po­
wiedział już przedtem:

“Próba zamachu na Papieża miała 
charakter polityczny, kryjący się za 
tą próbą spisek miał charakter poli­
tyczny. Ręka mordercy —... wymie­
rzona była nie tyle w głowę Kościoła 
katolickiego, co w duchowego przy­
wódcę narodu polskiego”.

Co można tutaj dodać, kiedy chce się 
o tym mówić cichym głosem. Dodać 
można, że w grudniu ub. r. agencja 
TASS zaprzeczyła w Moskwie z oburze­
niem, jakoby kraje socjalistyczne 
mogły być zamieszane w zamach na 
Papieża. Wymienia przy tym w szcze­
gólności Bułgarię i ZSRR. Dodawszy 
to, można powiedzieć raz jeszcze, że 
wnioski wynikające z tego, co jest już 
wiadome, są straszliwe. Co nie znaczy 
bynajmniej, że były dla Polaków nie­
oczekiwane, że mogły Polaków dziwić. 
I sądzę, wolno chyba to przypuszcze­
nie zaryzykować, że ludzie dziś w Pol­
sce uważają związek KGB z zamachem 
na Papieża za pewny — nie dlatego, 
żeby się zawsze w Polsce przypisywa­
ło komunistom, a komunistom so­
wieckim w szczególności, tylko to, co 
najgorsze, a dlatego, że się tych komu­
nistów zna. Więc wie się, że w 1920 r. 
komunistyczna Rosja chciała masze­
rować po trupie Polski ku zwycięstwu 
nad całą Europą, że w 1939 r. ta Rosja 
dokonała z hitlerowskimi Niemcami 
kolejnego rozbioru Polski, że potem z 
Polski wywiozła półtora miliona ludzi 
i wymordowała kilkanaście tysięcy 
polskich oficerów i że kilka lat później 
uwięziła 16 przywódców polskiego po­

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

CRUISE SHIP JOBS
All Occupations Available
Great Income Opportunity 

FOR DIRECTORY 
(312) 888-4347 Ext. C-lll

13 maja 1981 Rzym, plac św. Piotra, 
zamach na Papieża. Młody Turek, 
muzułmański fanatyk. Jego związki z 
wywiadem bułgarskim. Związki tego 
wywiadu z KGB, tajną policją sowie­
cką. Rzym — Sofia — Moskwa.

Takie są ogniwa łańcucha. Układa 
je sobie pewnie w logiczną sekwencję 
każdy, kiedy myśli o informacjach i 
pogłoskach, kjóre napływają w ciągu 
ostatnich kilku tygodni z Rzymu. Te 
informacje i pogłoski staraliśmy się 
wiernie i szczegółowo przedstawiać. 
Nie mówiliśmy do tej pory o wnioskach, 
jakie z nich mogą wypływać. Sądzili­
śmy, że jest na to może za wcześnie. 
Bo są to sprawy straszliwe. Bo narzuca 
się nieodparcie myśl o jeszcze jednym, 
ostatnim ogniwie tego łańcucha, który 
łączy Rzym przez Sofię z Moskwą. Jest 
to ogniwo Moskwa — Warszawa, ZSRR
— POLSKA. Dopiero to ogniwo uzu­
pełnia łańcuch ten i układa się w spoi­
stą całość.

Nie każdy szczegół tej całości jest w 
tej chwili znany. Nie wszystko jest wia­
dome i nie wszystko jest jasne. I do­
póki nie ma w każdym szczególe pew­
ności stuprocentowej, chcemy mówić 
o tym wszystkim cichym głosem. I na 
przykład nie chcemy mówić na razie 
wcale o pogłoskach, jakoby wywiad 
bułgarski planował także zamach na 
Lecha Wałęsę, przy okazji jego pobytu 
we Włoszech przed prawie dwoma la­
ty. Zamach na Papieża, by tak rzec, 
wystarcza, to chyba dosyć. I o tym 
chcemy mówić, bo nie da się uciec od 
konsekwencji tego, co już jest wiado­
me albo co wolno domniemywać, a co 
zaczęło się odsłaniać stopniowo kilka 
tygodni temu w chwili, kiedy zama­
chowiec Mehmet Ali Agca zaczął skła­
dać włoskim władzom śledczym zezna­
nia o tym, co pokrył milczeniem na 
swoim procesie w rzymskim sądzie 
wkrótce po zamachu.

Związek zamachowca z wywiadem 
bułgarskim jest więc już teraz nie­
wątpliwy. Dotyczące tego związku 
aspekty śledztwa, prowadzonego przez 
władze włoskie, są na ogół znane. Wia­
domo o aresztowaniu funkcjonariusza 
bułgarskich linii lotniczych i o stara­
niach włoskich o pociągnięcie do od­
powiedzialności innych bułgarskich 
agentów.

Z kolei związek wywiadu bułgar­
skiego ze stanowiącym część KGB wy­
wiadem sowieckim — ten związek jest, 
sądzę, dla każdego zorientowanego w 
przedmiocie oczywisty. Były funkcjo­
nariusz bułgarskiej tajnej policji, puł­
kownik Stefan Swredlew, który pozo­
stał przed trzema laty na Zachodzie, 
powiedział teraz we włoskiej telewizji, 
że co do udziału bułgarskich tajnych 
służb w próbie zamachu na Papieża 
nie ma żadnych wątpliwości, po czym 
podkreślił od razu, że ten udział mu- 
siał być wynikiem instrukcji otrzyma­
nych od KGB. Pułkownik Swredlew 
rozwinął to w innym wywiadzie, dla 
paryskiego dziennika “Liberation”. Cy­
tuję fragment tego wywiadu:

“Bułgarskie służby tajne działają 
samodzielnie tylko na własnym tery­

torium i na Bałkanach. Kiedy chodzi 
natomiast o prawdziwie międzynaro­
dowe operacje, stosują się do poleceń 
KGB, które ma swoich oficerów we 
wszystkich działach bułgarskich służb 
szpiegowskich. W ciągu lat, kiedy tam 
pracowałem, do każdego z naszych 
wydziałów przydzielona była grupa 
agentów KGB. Ci tzw. doradcy pozo­
stawali pod rozkazami zwierzchnika, 
który był w stałym kontakcie z Krem­
lem”.

Opinie poważnych obserwatorów na 
Zachodzie są w pełni zgodne z oświad­
czeniem byłego pracownika bułgar­
skiej tajnej policji. Zacytuję jedną z 
tych opinii. Komentatorka austriackie­
go dziennika “Die Presse” pisze:

Prawdopodobieństwo, że za tą aferą 
stoi KGB, którego szef jest od nie­
dawna najpotężniejszym człowiekiem 
w ZSRR, określić trzeba jako wielkie
— nie tylko dlatego, że w odpowied­
nich działach służb wschodnich siedzą 
tak czy tak moskiewscy ‘doradcy’, ale 
i dlatego, że było to przedsięwzięcie 
zbyt wielkie, zbyt ważne z punktu 
widzenia polityki światowej, by mogło 
zostać zaprojektowane i przygotowane 
bez udziału Moskwy. Ponadto ludowa 
republika Bułgarii miałaby jako po­
jedyncze państwo niewiele powodów, 
by Jana Pawła II pozbywać się”.

Jakie jednak miałaby powody Mos­
kwa, by — zapożyczę tu określenie au­
striackiej komentatorki — chcieć się 
pozbyć Papieża? Długo można by o 
tym m ?wić. Według informacji, które 
pojawiły się już w różnych miejscach 
kilkakrotnie, Jan Paweł II miał w 
okresie gwałtownych nacisków i gróźb 
ZSRR, wymierzonych w Polskę niedłu­
go po powstaniu “Solidarności”, napi­
sać poufny list do ówczesnego przy-

2 MIESZKANIOWY. Diversey - Cen-
tral Park. Około 40 tys.........  278-0769.

dziemia i narzuciła Polsce ustrój przez 
Polaków niechciany. Zamach na Pa­
pieża do tego długiego rejestru pasuje. 
Wykazuje znowu, do czego komuni­
styczna Rosja jest zdolna, tym, którzy 
zapomnieli, że była zdolna i przedtem 
do zamachów takich jak zamordowa­
nie Lwa Trockiego. Ale tamtych za­
machów dokonywała już dawno, więc 
wolno było sądzić, że Rosja Breżniewa 
i szefa KGB Andropowa to może jednak 
coś innego niż Rosja Stalina i Jagody, 
czy Berii, że tamte posępne czasy 
może minęły bezpowrotnie. Nie można 
tego jednak, jak się okazuje — być 
pewnym.

I znowu można by mówić długo o tej 
Rosji, o zagrożeniu, jakim jest dla 
Polski, póki jest taka jaka jest, i o tym 
czy i jak można z tym sobie radzić. W 
okresie przed grudniem 1981, kiedy 
myślenie polityczne było w Polsce 
swobodniejsze pisano o tym—pewnie 
za mało, ale pisano. Teraz, rzecz pro­
sta, nie pisze się nic.

A jak się do tej Rosji odnosić. Co z 
tą Rosją robić, to jest przecież dla Pol­
ski sprawa może i ze wszystkich naj­
ważniejsza. Na Antenie

DISTRICT MANAGER
For Janitorial service, to establish 
an exclusive territory. Complete 
training & guideance provided. Salary 
plus commission. $500 refundalbe 
security deposit required. Must speak 
read & write English.

966-1185
DO WYNAJĘCIA

5 i 4 POKOJOWE MIESZKANIA 
Świeżo Odnowione Z Dywanami 

2405 N. SPRINGFIELD AVE.
Tel. 243-3852

CONSTRUCTION 
WORKERS

Off shore oil jobs. No experience 
necessary. Many positions available. 

For info, call:
888-3338, Ext. E-289

HOUSEKEEPER
Excellent position for well qualified 
person. Executive couple living in 
North suburb looking for live-in house­
keeper. Responsibilities: general 
housekeeping, care of second floor 
and laundry, and occasional cooking 
may be required. Please do not an- 
swear ad unless you have held a pre­
vious posiotion for at least 2 years. 
References are necessary. Seperate 
room and bath. Excellent salary.

Call 450-3109 — weekdays

POSZUKUJEMY
Żonglerów, prestidigatorów i akroba- 
tów parterowych.

TEL. : 227-4244
codziennie pomiędzy 5-8 wiecz.

BELMONT-CENTRAL
4 rooms, 2 bedrooms newly decor-a 
ted, heated. Garden apt. $305.00 per 
mo.

WANTED
Lathe hand. Minimum 5 years experi­
ence. Must be able to read blue prints 
and work with close tolerance. Good 
wages and company benefits. North­
brook area.

OSGOOD INDUSTRIAL SUPPLY
498-0817

WE BUY
All types of scrap metal: Copper, 
Brass, Aluminum Cans, Batteries, 
Lead.

A. M. COZZI METAL 
Comer of 33rd and Ashland 

WE SPEAK POLISH
254-1490

wii oraz innych państw strefy dolaro­
wej mogą nastąpić na zaproszenie 
najbliższych członków rodzin miesz­
kających na stale za granicą, bądź 
obywateli polskich tam zatrudnio­
nych z ramienia instytucji polskich.

Natomiast osoby w wieku popro­
dukcyjnym mogą ubiegać się o wy­
jazd do Jugosławii i krajów strefy 
dolarowej po przedłożeniu organom 
paszportowym zaproszenia otrzyma­
nego nie tylko od najbliższych człon­
ków rodziny, ale i dalszych krew­
nych i znajomych. Wspólnie z nimi 
mogą występować o paszport ich 
współmałżonkowie, choćby byli czyn­
ni zawodowo.

Zaproszenie takie powinno pocho­
dzić od osoby, która z punktu widze­
nia polskich przepisów posiada uregu­
lowany pobyt za granicą. Dokument 
należy poświadczyć w polskim urzę­
dzie konsularnym. Istnieje także 
możliwość sporządzenia zaproszenia 
w Polsce, jeśli zapraszający przeby­
wa akurat w naszym kraju. W takim 
wypadku z zaproszeniem do Jugosła­
wii, a także do któregoś z państw 
zachodnich należy udać się do polskie­
go notariusza.”

Samotny 
Biały Żagiel

Satellite Beach, Fla. (UPI) — 
Wayne Dickinson, żeglarz amerykań­
ski, o którym prawie przez trzy 
miesiące nie było żadnych wieści, 
został niedawno zauważony w poło­
wie drogi do Anglii.

Dickinson opuścił Boston 30 paź­
dziernika w łodzi żaglowej o długo­
ści zaledwie 8 stóp i 11 cali, ma­
jąc nadzieję osiągnięcia wybrzeży 
Anglii w ciągu 80 dni, jednakże z 
powodu złej pogody, podróż się opó­
źniła.

Z powodu uszkodzenia nadajnika 
od 2 listopada do tej pory nie udało 
się nawiązać mu z nikim kontaktu. 
Obecnie Dickinson przekazał o sobie 
wieści za pośrednictwem przepływa­
jącego frachtowca. Oświadczył on, 
że żywi się przede wszystkim ryba­
mi oraz witaminami, nie posiada 
też na pokładzie żadnych urządzeń 
do gotowania.

Matka samotnego żeglarza, która 
przez długi czas nie miała wiado­
mości o synu, oświadczyła, że zawsze 
miała “niezłomną nadzieję, że jej syn 
żyje”.

Mayor Byrne 
Powołana Na Świadka

W Chicago toczy się obecnie proces 
braci Wilson oskarżonych o zamordo­
wanie dwóch policjantów w ubiegłym 
roku. Adwokat jednego z oskarżo­
nych powołał na świadka w tym pro­
cesie mayor Jane Byrne. Chodzi o to, 
aby poinformowała sąd o nagrodzie 
$50,000, jaką ofiarowała komukol­
wiek, kto dostarczy informacji o mor­
dercach policjantów.

Mayor oświadczyła, że stawi się na 
sali rozpraw w najbliższy wtorek, 
zgodnie z wezwaniem.

PRACE W KRAJACH 
ZAMORSKICH

Dużo krajów! Duże zarobki. Wszyst­
kie wydatki podróży pokryte. Darmo 
pokoje i wyżywienie. Wolne od podat­
ku. Plus wiele, wiele świadczeń. In­
żynierzy, konstruktorzy, mechanicy, 
elektrycy i konserwatorzy są bardzo 
potrzebni. Służymy naszami radami 
w osiągnięciu waszej kariery jeśli za- 
dzwonicie. 346-2510

WORLD WIDE
Employment Consultants

30 W. Washington Ave. • Chicago 60602

SPRZEDAJEMY
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M!

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Warm her heart and dazzle her 
eyes with this colorful pull.

For girls or boys! Crochet 
cozy pullover in 3-colors of 
worsted type acrylic that pro­
vides extra warmth. Crochet 
neck down (all one piece). Pat­
tern 7161: sizes 4-10 included. 
$2.50 for each pattern. Add 
50s each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I wanftosee morecrafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. $2.00 each 
All Books and Catalog-add 50* 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133 Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

PRZYJMUJEMY KOBIETY
Do pracy przy sprzątaniu. Praca na 
dzień, od 6-ej rano. Gwarantujemy 
ubezpieczenie podczas pracy i tran­
sportu. Płacimy $4.00 na godzinę. Po 
umówienie dzwonić od 4-ej - 7-ej wie­
czorem.

282-0333

GDAŃSK. — Lech Wałęsa z Mazulem, członkiem osobistej 
ochrony przywódcy “Solidarności” przed pomnikiem Stocz­
niowców w Gdańsku. (UPI)

5 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. Włącznie z ogrzewaniem i 
prądem. $300. 725-6657 — 666-9331.
4 ROOMS, 2 bedrooms, heated, $250. 
2035 N. Kilpatrick. Tel. 622-3156.

HOUSEKEEPER • COOK
To live in exclusive home. Must have 
references and speak some English. 
$200 a week plus benefits.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
1696 McCraren Rd. Highland Park 

831-5530
A PRIVATE EMPLOYMENT AGENCY

NEED MATURE WOMAN
English speaking, loving and happy 
disposition. Experienced in care of 
infant and 5 year old. 4 days-week. 
Lovely apartment. Be part of our 
family. MRS. CARR

328-0687 Evenings

4 pokojowe mieszkanie z 2 sypialnia­
mi, umeblowane. $180 łącznie z ogrze- 
waniem. 47th S. Ashland. 776-8113 po &
3 POKOJOWE mieszkanie, 2 piętro. 
Belmont — Central. Tel.: 545-1129.
4 POKOJOWE mieszkanie. Lokator
sam ogrzewa. Irving-Hamilton. Eme­
ryci otrzymują zniżkę. Dzwonić w ję- 
zyku angielskim........................823-2436
4 ROOMS apt. 1st floor, space heat, 
unfurnished. $143. Vicinity 45th-S. Ho- 
nore. Near Polish church. — Tel. 
376-2443 6 pm-9 pm.
4 ROOM, 1 bedroom, heated. 3149 N. 
Drake. Tel. 463-6279,539-2624.

★ Zguby___________
SKRADZIONO torebkę z paszportem 
na nazwisko Pelagaia Masło wiecka. 
Ewentualny znalazca paszportu pro­
szony o przesłanie na adres: 2830 
N. Lawndale, Chicago, IL 60618.
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Hanna Sokołowska. — Tel. 
486-7327.

* Praca Żeńska
KOBIETA do szycia, tylko z doświad­
czeniem na maszynie “Merrow”. 
286-8883._________________________
POSZUKUJE PRACOWITE 

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
KONDOMINlOW

Tylko z doświadczeniem proszę zgła­
szać się. Język angielski pomocny. 

743-4654 — po 7 wieczorem.

★ Naprawa TV_______ j
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.1 
« . .... “ ■ ■■ r

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do zaopieko­
wania się moją żoną-inwalidką. Za­
mieszkać na miejscu; własny pokój. 
Telefonować: 775-0937,_____________
LIVE-IN to care for 15 month old. 
Barrington. 5 days. Tel. 461-6750— 
weekdays, 382-5818—weekend.

I
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Mimo Dodatkowych Oszczędności 
Może Zabraknąć $300 Min.

W Budżecie Stanowym Opracowanym 
Na Bieżący Rok Finansowy

Sytuacja finansowa stanu Illinois 
nadal nie budzi optymizmu. Szczegó­
łowe obliczenia specjalistów wyraźnie 
bowiem wskazują na to, że przeliczo­
no się opracowując budżet stanowy 
na bieżący rok finansowy. “Przelicze­
nie się” dochodzi obecnie do dodatko­
wych $300 min. Dodatkowych dlatego, 
że już wcześniej zapowiedziano braki 
na co najmniej $159 min.

Gubernator Thompson komentując 
zapowiedziane braki podkreślił, że nie 
jesteśmy osamotnieni, bo z podobny­
mi trudnościami boryka się wiele in­
nych stanów i np. w Wisconsin, obli­
czono, że braki dojdą do $500 min.

Aby wyrównać te niedobory, można 
rozpatrzyć cztery rozwiązania: wpro­
wadzić poważniejsze cięcia budżeto­
we do obecnego planu; pożyczyć, 
sięgnąć do rezerw, albo podwyższyć 
podatki. Na razie nie wiadomo, na 
które z tych czterech rozwiązań zde­
cyduje się Gubernator, być może, że 
wybierze dwa lub trzy.

Jak dotąd wyklucza się podwyższe­
nie podatku stanowego; projektu, któ­
ry na pewno spotka się z dużą opozy­
cją ustawodawców, a tylko od nich 
zależy, czy można będzie je podwyż­
szyć.

Zdaniem Gubernatora, nie należy 
jednak czerpać pieniędzy z rezerw 
gotówkowych, ponieważ zabraknie 
funduszy na opłacenie najbardziej 
istotnych zobowiązań administracji. 
Zdecydowanie się na pożyczkę, jest 
niebezpieczne, ponieważ jak wiadomo 
każdą pożyczkę należy spłacić, kon­
tem funduszy jakie wpłyną w latach 
następnych, co oznacza jeszcze po­
ważniejsze trudności finansowe.

Gdyby zdecydowano się na dodat­
kowe cięcia budżetowe, naturalnie 
decyzję tę może podjąć jedynie Legi­
slature, jako ciało ustawodawcze.

Jak dotąd nie wiadomo, co będzie 
z cięciami budżetowymi, jakie zaleci) 
Gubernator, ponieważ sprawa prawo­
mocności tych cięć, została oddana 
do sądu. Związki zawodowe: nauczy­
cieli i pracowników administracji 
stanowej utrzymują, że Gubernator 
nie miał prawa ich wprowadzić, po­
nieważ obowiązek ten należy do usta­
wodawców. Zdaniem oskarżających, 
ustawodawcy nie powinni byli przeka­
zać tej odpowiedzialności Guberna­
torowi, postąpili wbrew prawom obo­
wiązującym zgodnie z Konstytucją 
stanu Illinois.

Zapowiedź Specjalnego Raportu 
o Oszustwach Przy Głosowaniu 
Jaki Przygotuje Federalna Ława Przysięgłych

Federalna Ława Przysięgłych 
nadal pracuje nad badaniem doku­
mentów dotyczących listopadowych 
wyborów, mając nadzieję wykryć 
wszystkie niedociągnięcia i ewentual­
ne oszustwa popełnione przez róż­
nych nieuczciwych ludzi. Prokurator 
federalny Daniel Webb omawiając 
sprawę śledztwa w wywiadzie jakiego 
udzielił jednej z lokalnych stacji ra­
diowych w niedzielę zaznaczył, że jest 
możliwość opublikowania specjalnego, 
szczegółowego raportu dotyczącego 
wszystkich nieregulamości wybor­
czych, jakie członkowie Ławy odkryli 
w przeprowadzanym śledztwie. Ra­
port ten miałby za zadanie ostrzeże­
nie wyborców oraz ewentualnych 
przyszłych oszustów, przed' jakimkol­
wiek nieuczciwościami w czasie na­
stępnych wyborów.

Prokurator zaznaczył również, że 
spodziewane są dodatkowe oskarże­
nia — nie sprecyzował jednak kogo i 
gdzie. Podobno sprawdzian list z naz­
wiskami wyborców stale ujawnia wie­
le nieścisłości. Zauważono nazwiska 
osób, które dawno już nie żyją, naz­
wiska ludzi zarejestrowanych do wy­
borów podwójnie itp.

Prokurator zapowiedział również 
zaostrzoną kontrolę władz federal­
nych w czasie lutowych prawyborów 
w Chicago. Już teraz biuro prokura­
tora federalnego przygotowuje się do 
tej akcji mając zamiar zaangażować 
około 90 asystentów prawnych, agen­
tów FBI oraz innych osób ze służby 
śledczej, które obserwować będą 
glosowanie we wszystkich lokalach 
wyborczych na terenie Chicago. W 
ten sposób, zdaniem prok. Webb moż­
na będzie zapewnić mieszkańcom 
miasta uczciwe obliczenie głosów, 
wyniki uzyskane na podstawie decyzji 
wyborców, a nie nieuczciwych mani­
pulacji glosami.

Należy przypomnieć, że opracowa­
nie specjalnego raportu przez Fede­
ralną Ławę Przysięgłych nie jest zja­
wiskiem częstym. Ostatni taki raport 
opublikowano pod koniec lat 60-tych i 
dotyczył on najazdu policji chicagos- 
kiej na kwaterę bandy murzyńskiej 
“Black Panter”. Wtedy, członkowie 
Federalnej Ławy Przysięgłych ostro 
skrytykowali metody chicagoskiej po­
licji oraz działalność bandy “Czar­
nych Panter”.

Peoples Gas Prosi 
o Ponowną Podwyżkę Opłat

Peoples Gas Light & Coke Co. zwró­
ciła się do Illinois Commerce Com­
mission, prosząc o ponowne rozpa­
trzenie sprawy podwyżki opłat za gaz. 
Tym razem podwyżka ta ma wyno­
sić $19.22 min rocznie. Jako dowód do 
ponownego rozpatrzenia sprawy, Peo­
ples Gas podaje, że łagodna zima 
tegoroczna spowodowała zmniejszone 
zapotrzebowanie na zużycie gazu.

Pierwsza prośba o podwyżkę opłat 
za gaz, została rozpatrzona przez ICC 
w grudniu i dniu 28 grudnia uchwa­
lono podwyżkę w wysokości $64.6 min, 
co jest równocześnie najwyższą pod­
wyżką w historii Peoples Gas.

Rzecznik Peoples Gas stwierdza, 
że komisja brała pod uwagę przy 
przyznawania pozwolenia na poprze­
dnią podwyżkę, ilość zużycia gazu w 
ciągu ostatnich 5 lat, gdzie jak wiado­
mo były mroźne zimy, a tym wzra­
stało zapotrzebowanie na zużycie ga­
zu. Ponieważ tegoroczna zima jest

bardzo łagodna, kompania przewidu­
je, że dostarczy tylko tyle gazu, aby 
zarobić około $45 min, a nie jak ocze­
kiwano $64.6 min i którą to podwyżkę 
ICC zatwierdziła.

Zużycie gazu zostało również 
zmniejszone, ponieważ przemysł 
przeżywa ciężkie czasy. Wiele zakła­
dów przemysłowych ze względu na 
wysoką cenę gazu przerzuciło się na 
używanie mniej kosztownego oleju.

Jeśli ICC zatwierdzi sumę $19.22 
min, wtedy nastąpi podwyżka o 
15.25%, tyle ile uchwalono w grudniu. 
W innym wypadku podwyżka wyno­
sić będzie 12%, a w następnym roku 
fiskalnym wyniesie 11%.

David Stahr, dyrektor badań Illi­
nois Public Action Council nazwał 
tę powtórną prośbę o rozpatrywanie 
podwyżki opłat za gaz, jako niewła­
ściwe i nadużywające status kompa­
nii. Oczywiście podwyżka gazu dotknie 
bezpośrednio klientów Peoples Gas.

VARBERG, SZWECJA. — Mieszkańcy demonstrowali przeciw 
wywożeniu z siłowni nuklearnej radioaktywnych odpadów 
produkcyjnych. Demonstranci przykuli się łańcuchami do bra­
my siłowni. Policja zmuszona była aresztować kilka osób. (UPI)
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Nadchodzi Czas Płacenia 
Podatków Od Realności Za 1982 r.

Pierwszą Ratę Należy Zapłacić do 1 Marca br.

Firmy Powinny Pomóc Klientom 
w Oszczędzaniu Energii 

Polecenie Stanowej Komisji Handlowej 
Dla Zakładów Użyteczności Publicznej

Skarbnik powiatowy Edward J. Rose- 
well oświadczył, że pracownicy jego 
biura rozpoczęli już rozsyłanie ponad 
1.4 min rachunków za podatki real- 
nościowe, jakie zobowiązani są płacić 
właściciele posiadłości w powiecie 
Cook. Zgodnie z prawem rachunki te 
muszą być wysłane do 1 lutego, aby 
podatnicy mogli zapłacić je nie póź­
niej niż do 1 marca. Za opóźnienia, 
będą płacić odpowiednie kary — w 
tym roku wyższe, bo po 1.5% od zale­
głej sumy — kara obliczna za każdy 
miesiąc zaległości.

Właściciele realności otrzymają 
rachunki na pierwszą ratę podatków. 
Trzeba przypomnieć, że suma jaką 
będą mieli zapłacić jest jedynie częś­
cią całości podatku, najczęściej obli­
czoną w przybliżeniu. Wszystkie do­
datki związane z nową stopą odpodat- 
kowania, podwyżkami związanymi z 
nowym oszacowaniem posiadłości,

Jak podał przedstawiciel Western 
Electric z Nowego Yorku, niektórzy z 
400 pracowników Western Electric 
Workers z Cicero będą zwolnieni z 
pracy, albo otrzymają przeniesienie 
do innych zakładów. Redukcja pra­
cowników nastąpi w przyszłym roku i 
będzie wynikiem planu, jaki posiada 
kompania w celu zespolenia swych 
zakładów.

zostaną uwzględnione dopiero w ra­
chunkach drugiej raty podatkowej, 
jaką trzeba będzie zapłacić do końca 
lipca (najpóźniej do 1 sierpnia) br.

Właściciele posiadłości powinni 
otrzymać rachunki za pierwszą ratę 
podatków realnościowych w najbliż­
szych kilku dniach. Rachunki wysyła­
ne są grupami w zależności od kodu 
pocztowego. Jeżeli natomiast zdarzy 
się, że rachunek nie dojdzie do adre­
sata przed terminem, do którego 
należy zapłacić podatek, trzeba konie­
cznie zawiadomić o tym biuro skar­
bnika. Natychmiast wyśle się do tych 
osób kopie rachunków, aby mogli 
zapłacić pierwszą ratę podatku. Biuro 
skarbnika powiatowego mieści się w 
budynku powiatu przy 118 North Clark 
Str. pokój nr. 112, albo na przedmieś­
ciu Maywood, przy 1500 Maybrook 
Square. Telefon: 443-5100.

Baltimore. Kompania zatrudnia 6.700 
pracowników, z tego 5% dotkniętych 
będzie zmianami jakie zostaną prze­
prowadzone.

Kompania Western Electric znala­
zła się w obliczu silnej konkurencji 
innych producentów dla przemysłu 
telekomunikacyjnego. Dlatego pod­
jęto decyzję w sprawie ujednolicenia 
produkcji poszczególnych zakładów.

Stanowa Komisja Handlowa (Illinois 
Commerce Commission) zaleciła 
wszystkim firmom użyteczności pu­
blicznej dostarczającym energii 
mieszkańcom Illinois, aby w terminie 
do 90 dni przygotowały projekty akcji 
uświadamiających klientów, w jaki 
sposób można zaoszczędzić energię 
tj. gaz lub elektryczność. Zdaniem 
członków wspomnianej komisji, firmy 
użyteczności publicznej powinny zain­
teresować się trudnościami swych 
klientów związanymi z olbrzymimi 
kosztami energii i pomóc im w oszczę­
dzaniu energii, a co za tym idzie, obni­
żeniu opłat za jej zużycie.

Przypuszcza się, że jeśli projekty 
oszczędnościowe opracowane przez 
około 10 dużych firm użyteczności 
publicznej obsługujących mieszkań­
ców stanu wejdą w życie, znacznie 
łatwiej będzie klientom zaoszczędzić 
na wydatkach miliony dolarów. Na 
razie nie obliczono jak duże mogą 
być te oszczędności.

Obecnie wiele firm użyteczności 
publicznej uświadamia klientów o 
tym w jaki sposób mogą zaoszczędzić 
energię. Informuje się o racjonalnym 
wykorzystywaniu elektryczności i 
gazu, pomaga w izolowaniu domów i 
mieszkań, aby ciepło nagromadzone

W sądzie federalnym osiągnięto 
wstępne porozumienie w sprawie od­
szkodowania dla 224 byłych praco­
wników Human Service Department, 
którzy zostali zwolnieni z pracy w 1979 
roku. Porozumienie to mówi, że byli 
pracownicy dostaną odszkodowanie w 
wysokości $1.3 min.

W ubiegłym tygodniu miasto zgo­
dziło się zapłacić odszkodowanie w 
wysokości $3 min dla kobiety zatrud­
nionej w Water and Sewers Depart­
ment, która wniosła skargę, oskarża­
jąc departament o dyskryminację ze 
względu na płeć, ponieważ płacono 
jej mniej niż mężczyznom wykonują- 
cym tę samą pracę.

Wstępne porozumienie, jakie za­
warto w czwartek mówi, że miasto 
zapłaci zwolnionym pracownikom 
odszkodowanie $1.3 min oraz zapłaci 
wynagrodzenie adwokatom. Skarga 
do sądu wpłynęła w grudniu 1979 roku 
przeciw Lenora T. Cartright, komi- 
sarce z departamentu Human Servi­
ces. Oskarżono ją o to, że zwolnieni 
pracownicy nie byli wcześniej upomi­
nani, że źle wykonują swoją pracę.

Przedstawiciel departamentu poda­

nie ulatniało się szparami itp. Niektó­
re kompanie mają nawet pełne zesta­
wy materiałów izolujących, szcze­
gólnie dla ludzi starszych i biednych, 
aby wykorzystali je w swych mieszka­
niach.

Komisja stanowa planuje przepro­
wadzenie specjalnych dyskusji publi­
cznych nad projektami opracowany­
mi przez firmy. W dyskusjach brać 
będą udział zarówno przedstawiciele 
zainteresowanych firm, jak też konsu­
menci oraz przedstawiciele różnych 
organizacji społecznych i obywatels­
kich.

Niektórzy skrytykowali ostatnie po­
sunięcie Komisji twierdząc, że samo 
opracowanie projektu oszczędnościo­
wego będzie kosztowało daną firmę, 
która nie omieszka przelać tych kosz­
tów na swych klientów. Zwrócono też 
uwagę na to, że zmniejszenie zużycia 
energii wcale nie oznacza obniżenia, 
lub nawet ustabilizowania się jej cen. 
Kompanie inwestując w budowę no­
wych siłowni, muszą zapłacić za ich 
budowę, przy mniejszych wpływach z 
rachunków użytkowników, mogą być 
zmuszone do podwyższenia rat za jed­
nostki sprzedawanej przez siebie 
energii.

wał, że 207 pracowników zostało zwol­
nionych z powodu cięć budżetowych, 
natomiast 17 za zaniedbywanie obo­
wiązków służbowych. W myśl poro­
zumienia 17 osób zwolnionych za za­
niedbywanie obowiązków służbowych 
otrzyma odszkodowanie w wysokości 
$400.000, a pozostali w wysokości 
$900.000.

Jedna z byłych pracowniczek, która 
zajmowała dość wysokie stanowisko 
w departamencie przez 15 lat stwer- 
dziła, że jest to moralne zwycięstwo, 
ale za tym kryje się sprawa politycz­
na.

Niektóre ze zwolnionych osób (z 
liczby 207) zostały ponownie zatrud­
nione. Osoby te, w myśl porozumienia 
otrzymają również odszkodowanie, za 
okres kiedy były zwolnione do ponow­
nego zatrudnia.

Wadze miejskie zgodziły się na roz­
patrzenie ponowne listy zwolnionych 
osób i w wypadku jeśli dana osoba 
będzie chciała ponownie być zatrud­
niona i kwalifikować się będzie na 
stanowisko — zostanie zatrudniona. 
Podpisanie porozumienia wyznaczono 
na 16 marca.

Western Electric Planuje 
Zredukowanie Liczby Pracowników

Osiągnięto Porozumienie 
w Sprawie Odszkodowania 

Dla Zwolnionych Pracowników Miejskich

Western Electric produkuje kable 
włókniste, które są używane jako ka­
ble telefoniczne, Western Electric z 
Nowego Yorku będzie połączona z 
fabryką Phoenix Works w Arizonie. 
Plan jednoczenia zakładów należących 
do tej kampanii, ma za zadanie obni­
żenie kosztów operacji poszczegól­
nych zakładów oraz jednoczenia za­
kładów produkujących te same pro­
dukty. Długoterminowy plan przewi­
duje oszczędności $625 min. Western 
Electric planuje zamknięcie swojego 
zakładu znajdującego się w Keamy 
oraz zredukowanie produkcji w in­
nych między innymi w Hawtome 
Works i zakładu znajdującego się w

Hawtorne Works, najstarsza fabry­
ka Western Electric będzie nadal pro­
dukowała wyroby z żelaza i metali 
nieżelaznych, kondensatory, cienkie 
obwodnice do filmów oraz obwodnice 
do wyrobów ceramicznych.

Kompania prowadzi rozmowy ze 
związkami zawodowymi w sprawie 
zmiany typu ubezpieczeń, odnośnie 
przenoszonych pracowników do in­
nych zakładów oraz przejścia nie­
których na wcześniejsze emerytury.

Kompania nie podaje sumy pienię­
dzy jaką zaoszczędzi przez zamknię­
cie fabryk lub zredukowanie persone­
lu pozostałych.

Projekt Budowlany 
Wartości 250 Min Dolarów

W następnym tygodniu lokalna fir­
ma budowlana ma zamiar przedsta­
wić swoją propozycję odnośnie zbudo­
wania kompleksu budynków na wzór 
Water Tower Place, których koszt 
budowy będzie wynosił $250 min. 
Kompleks ten, w którym znajdować 
się będzie 9 sklepów, atrium oraz 
restauracje, planuje się, że powstanie 
na przestrzeni jednego bloku pomię­
dzy ulicami State, Randolph, Dear­
born i Washington. Budowniczym bę­
dzie firma SIDCOR Associates.

Inny budowniczy Lawrence Levy 
proponował zbudowanie na tym sa­
mym terenie kompleksu sklepów oraz 
restauracji.

Miasto będzie musiało zdecydować, 
którą propozycję przyjąć, jeśli jesz­
cze inne nie wpłyną. Plan zabudowy 
północnej części śródmieścia przewi­
duje zabudowanie terenów na przes­
trzeni sześciu bloków. Firma budow­
lana SIDCOR oraz Levy przedstawiła 
plan zabudowy jednego tylko bloku.

Propozycja SIDCOR przewiduje 
również powstanie budynku, w któ­
rym znajdować się będzie hotel albo 
wieżowiec mieszkaniowy. 

Plan SIDCOR przewiduje zburzenie 
niektórych budynków w tym bloku, 
które miejska grupa historyczna 
chce uznać jako zabytki historyczne, 
a tym samym uchronić je od zburze­
nia. Przedstawiciel SIDCOR stwier­
dził, że niektóre z budynków będą 
integrować w ogólny plan zabudowy.

Firma SIDCOR reprezentowana 
jest przez Bernarda Katz, byłego pre­
zesa Chicago Real Estates Board, 
Bernarda Weiss, Jamesa Devine oraz

Johna Gross. Budowniczy jest właś­
cicielem lub zamierza w najbliższym 
czasie stać się właścicielem znajdu­
jących się właśnie w tym bloku tere­
nów pomiędzy State, Randolph, Dear­
born i Washington. Formalne przed­
stawienie tego planu przewidziane 
jest na wtorek, na godzinę 10 rano w 
sali konferencyjnej hotelu Palmer 
House.

Levy stojący na czele Levy Organi­
zation ujawnił w sierpniu plany budo­
wy, które przewidywały między in­
nymi budowę szklanego atrium, skle­
pów różnego rodzaju, restauracji oraz 
miejsc rozrywkowych.

Przewidywana Jest Dalsza Obniżka 
Cen Benzyny

Według nowych danych, kilka na­
stępnych stacji benzynowych na 
przedmieściach obniżyło ceny za ga­
lon benzyny poniżej dolara.

Niektórzy znawcy spraw regula­
cji cen benzyny, uważają to za rzecz 
niezwykłą, ponieważ wiadomo, że w 
okręgu chicagoskim podatek od sprze­
daży benzyny jest jednym z najwięk­
szych w kraju. (Chicago zajmuje dru­
gie miejsce).

Robert Jacobs, dyrektor egzekuty­
wy Illinois Gasoline Dealers Associa­
tion przewiduje, że w ciągu najbliż­
szego tygodnia 50 do 60 stacji benzy­
nowych będzie sprzedawało benzynę 
po 990 za galon. (Mowa tu o benzy­
nie regular). Stacje benzynowe w Chi­
cago sprzedają benzynę po wyższej 
cenie ze względu na wysoki podatek 
od sprzedaży. Jonathan Lehrer z Chi­
cago Motor Club podaje, że podatek 
od sprzedaży benzyny waha się w gra­
nicach 17 do 22 centów za galon. W 
powiecie Cook podatek ten jest niższy.

Od roku 1978 30% stacji benzyno­
wych z 1.600 w okręgu chicagoskim 
zosalo zamkniętych, na terenie kraju 
w tym samym czasie zamknięto 35.000 
stacji benzynowych. Właściciele sta­
cji zamykają je, ponieważ nie są w 
stanie odeprzeć konkurencji. Niektó­
rzy właściciele stacji prowadzą małe 
sklepiki sprzedając benzynę po zniżo- 
<iych cenach, a zarabiając w inny spo­
sób — sprzedając mleko, chleb i pa­
pierosy.

Przewidywania na najbliższe trzy do 
czterech miesięcy mówią, że cena ben­
zyny będzie spadała. To z kolei bar­
dzo niepokoi dostawców benzyny. Ce­
na benzyny będzie spadała prawdo­
podobnie do kwietnia, do czasu kiedy 
nowy 5% podatek od sprzedaży benzy­
ny wejdzie w życie.

Ceny benzyny tradycyjnie są niższe 

zimą, kiedy właściciele nie korzystają 
w dużym stopniu z wyjazdów. W ciągu 
ostatnich czterech lat notuje się 
zmniejszone zapotrzebowanie na ben­
zynę, a przycznę tego dopatruje się w 
trwającej depresji oraz wysokich 
cenach za benzynę.

Kompanie benzynowe nie ujawnia­
ją danych odnośnie ilości sprzedanej 
benzyny, ze względu na konkurenta. 
Stan nasz podaje, że w roku 1978 sprze­
dano 5.29 miliardów galonów benzyny, 
natomiast sprzedaż w roku 1982 spa­
dła do 4.3 miliardów galonów.

Kandydatka 
Na Aldermana 
Aresztowana

Marion Stamps, kandydatka na 
aldermana 42 Wardy, została zwol­
niona z aresztu w niedzielę po za­
płaceniu kaucji w wysokości $5,000. 
Była ona aresztowana w związku z 
wypadkiem samochodowym jaki wy­
darzył się 4 czerwca. Przesłuchania 
w tej sprawie odbyły się 25 stycznia 
i Stamps nie stawiła się w sądzie.

W sobotę doszło do drugiego nie­
groźnego wypadku samochodowego, 
w którym policja dokonując spraw­
dzania dokumentów stwierdziła, że 
Stamps posiada nakaz zapłacenia 
kaucji i dlatego została aresztowana.

Policja Nie Znalazła 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Policja, jak do tej pory, nie zna­
lazła podejrzanych o zamordowanie 
67-letniej kobiety, Calista Barter z 
Woodstock oraz pobicie jej wycho­
wanka — nastolatka. Zwłoki kobiety 
zamordowanej przez pobicie znale­
ziono w jej domu w piątek, a jej 
wychowanek z ciężkimi ranami od 
pobicia został zabrany do szpitala.


